
GLOS POMORSKI
Nr. 277 —  Rok 2. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 60 mk.

Prenumeratą mfejscow*.: Pr«y odbiorą* w ekspedyoji l w agenturach miej­
scowych miesięcznic 1 30 0  mk., przedpłata na poczolc z odnoszeniem do 
domu miesięcznie 1 43 0  uik. — pod opaskę w Polsoe i do GdańskaI600 mk., 
do Niemiec 1800 mk., polsk. lub ich wartość walutowa, do Francji 
2,60 frc., do Anglji 0,5 shliliug, do Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie 
nieprzewidzianych wypadków Jak strejki, przeszkody teohniozne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub 
zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bani Powiatowy, Grudziądz, Bani Związku Sn. Zarebk-! Danziger Prissi- 
Akiienbank Gdańsk i Grudziądz- p. K, K. P. Grudziądz, — Konto czekowe: 
Gdańsk nr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności i wykonania: Gr u d z i ą d z .

Ogłoszenia z Polskj: W l̂ersz wysokości milimetra v h  a i ę og i 
®zeni owym na stronie 8-łamowej 50 mk., w d z i a l e  r e k l a mo wy m na 
stronie 1 3-iamowej przed tekstem 300 mk., wśród tekstu 350. za tekstem 
250 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec dochodzi 
500|o nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne w markach 
polskich lub ich wartośoi walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20•/ 
nadwyżki. — Administracja n ie p rz e jm u le  odpowiedzialności za termin 
umieszczenia ogłoszenia Rachunki są płatne w 8 dniach; po upływie 
tego terminu dolicza się 6% ponad skon to bankowe.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-taj do Il-te j przed południem 
Redaktor Naozelpy przyjmnje.od godz. U-tei do 12-tej w połndnie

R e d a k c ;a  • A d m in is tra c ja :  
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Nowa metoda wykrętów
B e r l i n ,  24- 11, (Pat-) Na wstępie swojej dzisiejszej 

mowy w parlamencie niemieckim kanclerz Rzeszy dr. Cuno 
przedstawił nowych członków rządu. Wskazał on przytem 
na trudności przy tworzeniu gabinetu, oświadczając między 
innemi, źe ministerjum odbudowy nie jest jeszcze obsadzone. 
Następnie kanclerz Cuno wyraził swojemu poprzednikowi 
i  jego kolegom ministerjalnym serdeczne podziękowanie i dał 
wyraz swojemu ubolewaniu, iż nowy rząd nie opiera się na 
szerokich podstawach parlamentarnych, czego można było się 
spodziewać-

W nadchodzących trudnych czasach — mówił kanclerz 
— możliwem jest jedynie zespolenie sił na gruncie republi* 
kańskiego ustroju państwa. Kanclerz chętnie .widziałby człon 
ków partji socjalistycznych w nowym gabinecie przy wspól­
nej twórczej pracy i żywi nadzieję, źe wkrótce dojdzie do 
współpracy oraz, że duch pozytywnej, wspólnej pracy wpro* 
wadzi wszystkie siły na jeden grunt. Nie chodzi tu o par- 
lamentarnodechniczne określenie gabinetu, lecz jedynie o to, 
;czy praca gabinetu, znajdzie uznanie parlamentu-

Następnie kanclerz zobrazował dzisiejsze Niemcy, pod­
kreślając, że muszą one stać się państwem stojącem o wfas* 
nych silach i  żyjącem własnemi prawami. Traktat wersal­
ski — zdaniem kanclerza — nie jest zgodny z prelhninarjamt 
pokojowemi, a  obowiązki w sprawie odszkodowań nałożono 
największe w Londynie bez dopuszczenia Niemiec do przed­
stawienia cyfr- Wśród dyskusji publicznej wynikł spór o 
t. zw- politykę zobowiązań traktatowych- Dziś — mówił 
kanclerz — kwestja możliwości wykonania zobowiązań oraz 
granic tej możliwości jest wyjaśniona. Tam i później w Ge­
newie mocarstwa, reprezentowane w komisji odszkodowań 
przekonały się, że ciężary nałożone na Niemcy są nie do 
udźwignięcia- Obcnie już nie tylko Ntemcy t ich wierzy* 
ciele. ale i neutralni rzeczoznawcy gospodarstwa światowego 
oświadczają, że Nteincy płacić nie mogą- Pomimo to odro­
czono do końca roku bieżącego jedynie spłaty w gotówce na 
cele odszkodowań i okupacji.

Niemcy przygniata ciężar okupacji i dostaw rzeczowych 
Chociaż Niemcy mają pod brontą tylko 100 000 ludzi, niemniej 
przeto na lewym brzegu Renu i w trzech miastach, położo* 
nych na prawym brzegu, które obsadzono bez takiego powodu, 
któryby miał swoje uzasadnienie w traktacie pokojowym — 
stoi armja znacznie większa od niemieckiej- Następnie kan­
clerz opisuje gospodarcze położenie Niemiec, których siła pro* 
dukcyjna przez oderwanie terenów przemysłowych została 
nadzwyczajnie osłabioną, Uciążliweini zobowiązaniami'

płatniczemi, niemożliwemi nawet dla sił nienaruszonych, o- 
raz polityką gróźb ultymatywnych zachwiano wiarę świata 
w przyszłość Niemiec do ostateczności- , Marka niemiecka 
straciła istotne znaczenie pieniądza - jako trwałego miernika 
wartości-, a w dałszj konsekwencji obserwujemy wzrastające 
trudności kredytowe, popyt na zagraniczne środki płatnicze, 
zanik zmysłu oszczędnościowego, ucieczkę towarów, a wresz 
cie nadmierne używanie zbytku co w kraju samym wywołuje 
rozgoiyczenie, a zagranice w błąd wprowadza co do rzeczy­
wistego stanu w Niemczech-

Kwestja odszkodoyań stała się kwestią rozstrzygającą 
losy gospodarki niemieckiej- Kwestja winy wybuchu wojny 
światowej, nie może by rozstrzygnięta jednem i tern samem 
słowem, zapieranie się zaś przegrania wojny na nic nie przy­
da się nam.

Rząd bez obaw nważa za swój obowiązek uczynić wszy* 
stko, co niożę przyczynić się do wydania sprawiedliwego 
wyroku w sprawie winy za wybuch wojny, ale z drugiej stro­
ny rząd uważa również za konieczne, uczynić wszystko moż* 
liwe celem wykonania zobowązan nałożonych na Niemcy, a 
w szczególnośoi uważa za konieczną swoją współpracę w 
dziele pokoju oraz odbudowy zniszczonych terenów francu­
skich-

Według traktatu wersalskiego — mówił kanclerz — 
świadczenia niemieckie mogą być oznaczane w miarę zdol* 
noścl Niemiec do tych świadczeń. To samo określa nota 
państw sprzymierzonych z dnia 16 czerwca 1919 roku- Sło­
wa: ,-Pierwszy — chleb, a potem odszkodowania" są dewizą 
poiltyld gospodarczej nowego rządu, a polityka taka jest po* 
lityką samozachowawczą narodu, jest to polityka wzmocnię" 
nia niemieckiej gospodarki- Żaden wierzyciel, dla którego 
kwestja odszkodowań jest kwestia gospodarczą, a nie narzę* 
dztem politycznych zamiarów, nie może się takiej polityce 
przeciwstawić-

Następnie kanclerz dał wyraz nadziei, źe wyrozumiałe i 
spokojne rozważanie tych draźliwycn kwestii znajdzie obe­
cnie podatniejszy grunt także i w państwach dawnych prze* 
ciwników- Kanclerz podkreślił dalej, że kwestje te znajdą 
pełne zrozumienie w Stanach Zjednoczonych, bez których po­
parcia rozstrzygnięcie ich zdaje stę być niemożliwem. Dr- 
Cuno oświadczył następnie w imieniu rządu niemiecktego, iż 
rząd ten stoi bez zastrzeżeń na gruncie tr>ty z dnia 13 listo* 
pada, { że zdecydowany jest stanowczo za program zawarty 
w niej ponosić odpowiedzialność-
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Niemiecki minister spraw zagranicznych.
W i e d e ń ,  23- 11- (Pat.) ,,Mittagszeitung“ donosi: No* 

wy niemiecki minister spraw zagranicznych von Rosenberg 
odegrał w czasie wojny europejskiej wybitną rolę, albowiem 
brał udział w rokowaniach pokojowych w Brześciu Litew­
skim i w Bukareszcie- Uchodzi on również za dobrego zna* 
wce stosunków rosyjskich- Jest on stanowczyn przeciwni­
kiem uprawianej przez W trtha polityki, uważając ją za szko* 
dliwą i stoi na stanowisku, że Niemcom nie wolno niczego 
przyrzekać czegoby nie mogły dotrzymać-

B e r l i n ,  24- 11- (Pat.) Wczoraj po południu odbyła 
się w kancelarii Rzeszy narada pomiędzy kanclerzem Rze­

szy a ministrami nowego gabinetu. Pomiędzy przywódcami 
partji odbyła się również narada- Jak -słychać, wszystkie 
prawie partje mieszczańskie oraz frakcja bloku centrowego 
będą głosować za gabinetem-

Socjaliści wobec gabinetu Cuna.
B e r l i n ,  24- 11- (Pat.) Socjalistyczna frakcja parła-' 

mentu zajmowała się wczoraj na1 kilkugodzinnem posiedzeniu 
sprawą zajęcia stanowiska wobec nowego gabinetu Cuna. 
Naogół frakcja usposobiona jest nieprzychylnie do nowego 
gabinetu, ostateczna jednak uchwała w sprawie stanowiska 
frakcji zapadnie dopiero dzisiaj po wygłoszeniu oświadczę* 
nia rządowego.

O program konferencji brukselskiej.
P a r y ż ,  24. 11. (Pat-Ha\as.) Poincare, Theunis, 

•Jaspar i Bartbou odbyli wczoraj wieczorem posiedzenie. 
Nie ogłoszono z niego urzędowego sprawozdania. Ha- 
vas dowiaduje się jednak, że narady utrzymane były w 
tonie przyjaznym. W półurzędowych kołach belgijskich 
zapewniają, że wynik narad był zadowalający. Dono­
szą pozatem, że Poincare dążyć będzie do odbycia 
wspólnej narady prcmjerów Francji, Anglji. Włoch i 
Belgii w ceiu ustalenia, programu konferencji bruksel­
skiej, która miałaby być otwartą najpóźniej 15 zrudnia 
i miałaby być poświęconą głównie sprawie spłat nie­
mieckich i kwestii długów międzysojuszniczych.

Z dalszych obrad w Lozannie.

W i e d e ń ,  24. 11. (Pat.) „Neue Freie Presse’4 do­
nosi: Pierwszy delegat turecki generał Ismet basza 
przyjął wczoraj kilku dziennikarzy, którym udzielił wy­
jaśnień. Na pytanie jednego z dziennikarzy oświadczył, 
że Turcja będzie obstawała przytem, aby kwestja cie­
śnin nie weszła pod obrady, zanim nie weźmie udziału 

w  obradach delgacja rosyjska. Na pytanie w  kwestii

przymierza między Rosją a Turcją powiedział Ismet pa­
sza, że kraje te łączą jaknajlepzse stosunki. Oba pań­
stwa zawarły traktat, którego tekst został opublikowa­
ny. Wszystko, co się pozatem opowiada na stronie, jest 
tylko legendą i o żadnych tajnych układach nie ma mo­
wy. Ismet basza oświadczył dalej, że Turcja nie żąda 
Tracji zachodniej, pragnie tylko, aby ludność tamtejsza 
mogła swobodnie sama Zadecydować o swoim przy­
szłym losie. W sprawie Egiptu powiedział Ismet pasza: 
Uznajemy tylko stan z  roku 1913 i znamy Egipt tylko 
jako składową część Turcji.

L o z a n n a ,  24. 11. (PAT.) Komisja dla klauzul te­
rytorialnych wczoraj po południu kontynuowała swoje 
prace. Na przewodniczącego obrany został generał 
Weygand. Komisja rozpatrzy z punktu widzenia wojsko­
wego projekt przyznania Bułgarii dostępu do morza 
Egeiskiego.

V
L o z a n n a ,  24. 11. (PAT.) Delegacja Egiptu zażąda­

ła dopuszczenia jej do udziału w  konferencji w  celu pod­
trzymania postulatów Egiptu.

Z istotniej chwili.
Marszałek Sejmu ze starszeństwa.

W a r s z  a w a, 25. 11. (Tel. włas.) Ustalone zosta­
ło, że na pferwszem posiędzeniu Sejmu przewodniczyć 
będzie z tytułu starszeńtwa poseł Kaźmierz Brownsford 
(Chrzęść. Związek Jedności Narodowej), a nie — jak do­
noszono — poseł Krempa z P. S. L. (Piast). Sekrata- 
rzami będą posłanka Helena Stęślicka (lat 25), dzienni­
karka (z ósemki) i poseł Niedbalski (lat 26) (Piast).

Dalsze obrady ,.Pła»tuwców.“
W a r s z a w a ,  25. 11. (Teł. właś.) W  dniu wczo­

rajszym odbywały się w  dalszym ciągli obrady tP. S. L. 
w  mieszkaniu posła Dąbsldego, po południu zaś w gma­
chu Sejmu. Dyskusja była bardzo namiętna, do uchwal 
żadnych nic doszło. Po południu rozeszły sis pogłoski 
o niewątpliwym rozłamie w stronnictwie. Organ pana 
Dębskiego „Kurjef Poranny" pisze, że dyskusja co do 
taktyki stronnictwa m acharakter nieobowiązujący.

Kradzież w Kasie Chorych m. Warszawy.
W a r s z a w a ,  25. 11. (Teł. wł.) Defraudacja w  ka­

sie chorych miasta W arszawy wyjaśniona została obec­
nie. Kradzieży 5 milionów mk. dokonał kontroler Bier­
nacki.

Spotkanie Paderewskiego z Clemenceau.
P a r y ż ,  24- 11- (Paf~ttavas-) ,,Chicago Tribune" dc** 

nosi z Nowego Jorku, że Paderewski spotkał się z Clemen* 
oeau, przyczem spotkanie miało momenty wzruszające. Obaj 
mężowie przypomnieli sobie chwile z ©kresu konferencji 
wersalskiej.

Otwarcie parlamentu angielskiego.
L o n d y n ,  24. 11. (Pat-Reuter.) Król, otwierając 

parlament, wygłosił mowę tronową, w  której wyliczył 
nowe projekty ustawodawcze, którymi zająć się mają 
obie izby. Do projektów tych należą między innymi 
projekt ustawy w kwestiach robotniczych i w sprawie 
objęcia gwarancji na pożyczkę dla odbudowy Austrji.

L o n d y n ,  24. 11. (Pat-Havas.) Po inowie trono­
wej zabrał głos Bonar Law. Mówił on o wysiłkach 
rządu w celu zapobieżen a bezrobocia. Co się tyczy po­
lityki zagranicznej Bonar Law, zaznaczył, że nie może 
w tej mierze niczego powiedzieć, nie chcąc w niczem 
krępować toczących ssę obecnie rokowań pokojowych.

P o z n a ń ,  24. 11. (Tel. wł-) W a l u t y ;  Franki szwaj 
carskie 1 060—1 040, marki niemieckie 2,40—2,35. A k c j e  
b a n k o w e  : Bank Związku Spółek Zarobkowych I—X  m
1100, Poznański Bank Ziemian I—IV em .550—525. A k c j e  
p r z e m y s ł o w e  : Herzf eld Vtldorius 1 950— ł 850, Unja
(dawn. Ventzki) I—II em- 2 800—2 750-

W a r s z a w a ,  24- 11. (Tel- wł-) W a l u t y  i  g o t ó *  
W k a : Dolary Stanów Zjednoczonych 15 950—16 100—16 025, 
—16 105—15945, marki niemieckie 2,25—2.3714. A k c j e :  
Bank Dyskontowy I—IV em. 20 500—20000, Bank Kredyto­
wy I—IV em. 15 000—16 250, Bank Związku Spółek Zarobko* 
wy ch 11 000—10500-

G d a ó s k , 23. 11. (Pat.) Zboże w Gdańsku. Żyto 6 000 
—6 500, pszenica 10 000—12 000, jęczmień 6 800—7 200, owies 
6 500—6 800, groch 9 000—10 000. Tendencja leniwa-

P o z n a ń ,  24. 11: (Teł- wł-) Giełda zbożowa. Żyto
31 000—32 000, pszenica 54000—56 000, jęczmień browarowy 
34 000—35 000, owies 31500—32000, mąka żytnia 48 000— 
49 000, mąka pszenną 79 000—81 000, ospa żytnia 15 200, 
ospa pszenna 15 200, ziemniaki fabryczne 2 600, słoma żytnia 
luźna 8 500, słotna żytnta prasowana 10 000, siano luźne 8 000, 
stano prasowane 9 500.

Gdańsk, 25, 11. (Tel. wł.) Mrk. poi. 43.00— 
43%, dolary St.Z$ 7050-71  50,
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NieŁezpraeislwe żsiwskie I Hieifera.
Wiadomą powszechni! jest rzeczą, że żydzi, tak 

zwana zfota międzynarodówka41, f ich sfużka potulna, 
„czerwona międzynarodówka14 socjalistyczna i komuni­
styczna, uważają za naczelne jakoby swoje zadanie zo­
hydzanie Polski i jej urządzeń wobec świata, .obrzuca­
nie biotem wszystkiego, co polskie. Metody tej trzymali 
się najgorsi ci wrogowie Polski od samego powstania 
niepodległości polskiej. Gdzie tylko mogli narodowi pol­
skiemu przypiąć łatkę, tam nie pominęli sposobności na- 
pewno, wszędzie znajdując pomocników, "tak w pań­
stwach wrogich Polsce, jak i u mocarstw sprzymierzo­
nych Zachodu.

Nader hakatystycznem w związku z tem jest don.e- 
fienie następujące „Gazety Warszawskiej44:

jPn-ed lalkoma dniami obiegła świat cały wiado­
mość, iż nowy minister skarbu na Litwie, p. Petrulis, w 
rozmowie z delegacją żydowską oświadczył; M  przewi­
duje pogromy żydów na Litwie i źe nie przedsięweźmie 
żadnych ze swej strony środków, by żydów przed po­
gromami tymi bromp.

Wiadomość, zdaniem naszem, jest mało prawdopo­
dobna. Ministrowie nie są zazwyczaj zwolennikami 
środków gwałtownych, zwłaszcza t. zw. „ekscesów lu­
dowych44. Gdyby zaś nawet znalazł się- wśród nich 
ktoś, uznający w pewnych wypadkach pożyteczność i 
takiego środka, to zapewne głośnoby swego zdania nie 
wypowiadał.

WŚKazane względy przypuszczać każą, źe treść 
mowy p. Petmlisa w  rozszerzonej po całym świecie 
przez żydów pogłosce oddana została bardzo nieściśle 
Ale niechodzi nam narazie o to, czy p. Petrulis wypo­
wiedział taką, lub inną mowę, ale o to,,.co mówią żydzi 
Z jej powodu.

Niezmiernie charakterystyczny jest głos rosyjskiego 
p. Posnera w wydawanej w Paryżu „Jewrejskiej Tribu- 
nie“. Oburza się on oczywiście na Litwinów, którzy 
ęhcą wskazać żydom „drogę do Palestyny44 i pisze:

„Posiadają, że polityka nie zna wdzięczności. To 
poiityka błędna . . . Mądry i przenikliwy politycy mu­
szą wiedzieć, że zbudować mocne państwo można, tyl­
ko opierając się na* wiernych 1 oddanych elementach, 
że w  życiu państwowem zdrada i czarna niewdzięcz­
ność za otrzymaną pomoc dają takie same rezultaty, jak 
S w życiu prywatnym. , Żydostwo litewskie oddało 
młodej państwowości litewskiej duże usługi. W  cięż­
kiej l nieskończonej jeszcze walce z Polska z powodu 
Wileńszczyzny Litwini korzystali z sympatii tego kra­
ju dzięki żydom. I na wielkim forum międzynarodowem 
rola żydów, opinji żydowskiej, imała ogromną wagę44.

Pisma żydowskie, przynajmniej te, które wydawane 
są po polsku, meprzytoczyły bodaj tego znamiennego 
głosu, a jednak, zdaniem naszem, żydzi nasi powinniby 
w zacytowany przez nas urywek bacznie się wczy­
tać.

/ ■
0  tem,- że żyazi i  w sprawie Wiieńszczyzny, jak i 

we wszystkich innych, byli wrogami Polski i na lej szko­
dę działali, wiemy bardzo dobrze. Ale żydzi zawsze te­
mu przeczyli i wypierali się /najoczywistszych nawet 
faktów. Niechże zapamiętają teraz sobie, że przedsta­
wiciel ich na arenie wszechświatowej, rosyjski p. n osner 
twkrdza, iż żydzi intrygowali przeciw narn zarówno 
w Wileńszczyźnie jak i w sferach międzynarodowych. 
Niech zapamiętają, bo my o tem nie zapomnimy.

Nie będziemy się wdawali w sprawę, czy Litwini są 
wdzięczni, czy niewdzięczni, ale wiemy, że w  Polsce 
było żydom lepiej niż gdziekolwiek i że zapłacili jej za 
to zdradą i niewdzięcznością. P. Posner powiada, że 
„w życiu państwowem zdradza i czarna niewdzięczność 
za otizymaną pomoc dają takie same rezultaty, jak i w 
życiu prywatnem44. Niechże te słowa żydzi nasi zapa- 
pńetaja.

1 powiada jeszcze rosyjski p. Posner, że „zbudować 
mocne państwo można tylko opierając siĄ na wiernych 
1 zdrowych elementach4. Niech te słowa żydzi nasi ró­
wnież zapamiętają sobie i niech też wiedzą, że my chce­
my mieć Państwo polskie mocne i że nie zaliczamy ży­
dów do „elementów wiernych J oddanych44-

Tyle „Gazeta W arslhwska4* — Wiedzieliśmy zaw­
sze i cała narodowa prasa polska z nami aż nadto do­
brze, co sądzie o współpracy żydowskiej w  robocie 
szko,dzącej opinji Polski zagranicą. Dla wątpiących jed­
nakże, dla tych wiecznie marzących idealistów, którzy 
nikogo nie chcieliby ukrzywdzić, dobrem jest takie w y­
znanie żyda, działającego na arenie międzynarodowej 
właśnie w  kierunku szkodzenia Polsce w opinji świata.

I tak, jak otrzeźwieli Litwini, nie mający zaiste po­
wodu do uskarżania się na żydów, wyrąbujących im 
imię jaknajlepsze zagranicą i traktujących Litwę jako 
specjalnego swego pupila przy rou-poczesnem szkalowa-

® s i e r  R u to w ic z  ? M e r r n j i
W a r s z a w a ,  24. 11. (Pat.) Na odbytej konferencji 

prasowej p- minister spraw zagranicznych i rozbrojenia Na­
rutowicz omawiaj kwestję konferencji lozańskiej.

Zważywszy, że Polska w konferencji tej udziału nie bie­
rze, Ministerstwo spraw zagiantcznych uczyniło wszystko co 
należy, aby zapewnić Państwu uwzględnienie jego żywot* 
nych interesów.

Wierzę — mówi! minister,. — że stosunki nasze za są­
siadem zachodnię:, tj. Czechosłowacja ułożą się tak, jak tego 
wymaga interes polityczny Europy, skoro tylko dojdziemy do 
definitywnego załatwienia spornych kwestii, a przedewszysL 
Idem sprawy Jaworzyny*

Następnie przedstawi! minister szczegóły o odbytej o- 
sfatnio w Paryżu konferencji w sprawie Kłajpedy i o pra= 
cach komisji poumej-

Delegacja polska .wykazała, źe nie tylko rozwój gospo­
darczy Kłajpedy jest uzależniony od je, stosunku do Polski, 
ale, że jedynie bliskie stosunki jej z Polską pozwolą zrealizo* i 
wać postanowione w, traktacie wersalskim oderwanie Kłaj­

pedy od Niemiec- We wnioskach swoich delegacja polska 
stanęła na stanowisku zupełnej niezawisłości terytorium 
Kłajpedy od Litwy i Polski i pozestawia obu tym państwom 
jednakowi prawo korzystania z portu kłajpedzkiego. Dele: 
gacja polska zaproponowała również utrzymanie dotychczas^ 
wej formy administracji Kłajpedy.

Aczkolwiek incydent protokularny między Polska a rzą­
dem sowjetów, o którym na poprzedniej konferencji wspo­
mniałem, nie jest jeszcze zlikwidowany, to jednak zaznaczyć 
pragnę, że. nie zmienił on bynajmniej swego charakteru, 
przeciągając się tylko niestety ze względów formalnych, o* 
raz stosunków i poprzedniego biegu interesów obu pansfw 
w niczem nie zakłócił.

Dnia 31 bm. rozpocznie się w Moskwie konferencja w 
sprawie rozbrojeń- Wyznaczona ze strony polskiej delegacja 
wyjeżdża we wtorek do Moskwy- Prace naszej delegacji w 
tej konferencji pójdą po ustalonej linji politycznej, jaką Pol­
ska sobie wytknęła, a która zostanie w pełni na zjeździe w, 
Rewlu uznaną, — a jest nią wzmocnienie pokoju w Europie,

ipieka dawnego
Pod tym lytucem donoszą do /.. Rzeczpospolitej/: 

„Pisma niemieckie podają urzędowy komunkat Biura 
Prasowego rządu pruskiego, według którego rząd pra­
ski polecił pruskim uniwersytetom traktowanie obywa­
teli polskich narodowości nemieckiej z „odstąpionych 
obszarów G. Śląska44 pod względem imatrykuiacji i o- 
płat na równi z Niemcami Rzeszy. Uczniom najwyż­
szych klas szkół średnich, pochodzącym z  polskiego 
Śląska, którzy uczęszczają obecnie na polskim Śląsku do 
'równorzędnych klas nemleckjehi gimnazjów prywat­
nych ma się. wystawić świadectwo ukończone tej klasy, 
zaś pruskie ministerstwo Oświaty uzna to świadectwo, 
począwszy o j 1 kwietnia 1923 r. za świadectwo dojrza­
łości. To samo dotyczy uczennic najwyższych klas li­
cealnych. świadectwa szkolne uzyskane później na

polskim Śląsku uznawane będą w Prusiech tylko Indy’ 
widualne.

Wten sposób rząd pruski uwalnia. Niemców ucz­
niów gimnazjalnych na polskim Śląsku od państwowej 
matury polskiej, zapewniając im zgóry uznanie :eh świa­
dectw ukończenia niemieckich klas równorzędnych jakc 
świadectw* dojrzałości, zaś akademików niemieckich s 
polskiego Śląska obeeuje traktować narówni z kra­
jowcami zapewne po to, by się uczyli z myślą odzyska­
nia polskiego Śląska dla Niemiet.

Czy też;w Polsce pom ^lano owakich ułatwieniach dk 
polskich studentów ze Śląska Opolskiego. Warmii. Ma­
zurów i wogóle z Niemiec — pyta słusznie „Rzecz­
pospolita44,

Z Katowic donoszą:'
Wybory na Śląsku pokazały, jak silne jest* jeszcze 

niebezpieczeństwo niemieckie a to nietylko z powodu 
jednolitego stanowiska Niemców, lecz również z powo­
du poparcia zniernczonycn Ślązaków, którzy głosy swo­
je oddali na listę niemiecką, a puźatem pod wpływem 
agitatorów niemieckich posyłają dzieci* nadal do szkół 
niemieckich. To też nauczycielstwo polskie na Śląsku, 
wśród którego żywioły lewicowe z „O miska44 małopol­
skiego bezskutecznie ustaw ały  wznieść politykomanię 
i agitację za szkołę bezwyznaniową, zebrawszy się 
przed kilku dniami, postanowiło między infaenri, że ze 
względu na interes narodowy należy unikać tarć mię­

dzy ugrupowaniami nauczycielsk-iemi połsbiemi i stwo­
rzyć jednolity front przeciw Niemcom. Przystąpiono 
też io  utworzenia jednolitej organizacji nauczycielskiej 
w  Województwie.

Zgodzono się na 4 następujące główne zasady:
1) Związek Nauczycielski stoi ria stanowisKU świato­

poglądu chrześcijańskiego,
2) Związek Nauczycielski opowiada się za szkołą 

wyznaniową,
3) Związek Nauczycielski stoi na gruncie narodowo* 

Pińskim, i
4) na zebraniach nauczycielstwa rozprawy na temat 

polityczny są wzbronione. *

niu Polski i szkodzeniu jej na każdym kroku, czas naj­
większy, aby i u nas zbudzili się z miłych marzeń, z 
gnuśnego snu ci wszyscy, którzy nie otworzyli jeszcze I 
oczu na niebezpieczeństwo żydowskie, tem większe, że 
reprezentuje nas właśnie przed forum międzynarodo­
wem „einćr von unsere Lent4, 44 żyd Askenazy.

Dużo możnaby na ten temat pisać. Faktem jest nie-
• zaprzeczonym, że żydostwo międzynarodowe nie chce 
dopuścić za żadną, cenę do tego, ażeby Polska w  kon­
cercie międzynarodowym odgrywała rolę poważną, aże­
by wyrosła na potęgę, z którąby sprzymierzeni jak i 
wrogowie liczyć się musieli. Pragnieniem żydów było 
i jest, ażeby Polska była niejako ich arendą, a nadzieje 
swe w tym względzie stawiają dość wysoko z powodu 
tego, że za rządów dotychczasowych w Polsce oni nie­
jako mieli słowo decyduwce, a w każdym razit wpływy 
ich były i są bardzo wielkie dzięki temu, że dyrygują 
partią, będącą główną podnorą i wykładnikiem polityki 
Belwederu, a dziś tem silniejszy, jak tuszą sobie, wpływ 
wywierać będą przy pomocy bloku mniejszości naro­
dowych.

W  bloku tym złączała wspólna nienawiść ao Polski 
żydów 1 Niemcami Niemczyzna jest wogóle bardzo mi­
łą żydom, gdziekolwiek by się znajdowali, w  Polsce, w 
Anglji czy w Ameryce, żargon jest ich wszystkich środ­
kiem porozumiewawczym. A że żargon ten poza nie- 
któremi naleciałościami słowiańskiemi i upstrzeniem he- 
brejszczyzną siroszlawiot.ą jest narzeczem nemieckiem,
—- szwabskiem, yodobnem do tego, jakie dziś jeszcze u- 
żywa lud w Szwabji, dzielnicy Bawarii, więc lgną ży­
dzi do niemczyzny z natury rzeczy.

Dziwna rzecz i niebardzo przeciętnemu człowiekowi 
zrozumiała: Jak to możliwe, że żydzi, wypędzeni z Nie­
miec średniowiecznych i zbiegli stamtąd z powodu o- 
kutnych pześladowań, znalazłszy w Polsce przytułek, 
tak lgną do niemczyzny. Wszędzie, na całym świecie, w 
czasie wojny światowej' popierali Niemcy i dziś, po ich 
rozgromię, we wszystkich kratach stoją na czele akcji, 
zmierzającej do złagodzenia warunków, podyktowanych 
Niemcom w ti aktacie wersalskim. Jednocześnie zaś, po­
magają Niemcom w ten sposób, ż t osłabiają Polkę by 
nie była państwem zbyt silnem. zagrażającem Niem- i 
com. ®

Nienawiść do Polski łączy najskrajniejszych socjali­
stów niemieckich z żydami, zazwyczaj skrajnymi demo­
kratami, socjalistami, komunistami. Nienawiść do Pol­
ski nakazuje im szukać sprzymierzeńca w bolszewickiej 
Rosji.

Zawarcie bloku niemiecko-żydowskiego w Polsce 
otworzyć winno było oczy wszystkim na dwa te T v e -  

bezpieczeństwa, żydowskie i niemodne. U nas, ,sv na­
szej dzielnicy, niebezpieczeństwo żydowskie jest mniej 
groźne, aczkolwiek i tu wciska sie coraz więcej żydo- 
stwaj wykupując posiadłości miejskie, a nawet ziemskie. 
Groźniejszem jest bez wątpienia niebezpeczeństwo nie­
mieckie.. Zbyt liczną bowiem jest u nas awangarda 
Berlina, rekrutująca się z pozostałych tu byłych liakaty- 
stów i .,kuiturtraegeró\v“, otrzymujących wskazówki i 
fundusze na swą robotę przeeiwpaństwową z Netniec

Nie należy nam zapominać o tem, jak bliskim jest 
Gdańsk, Malbork, Kwidzyn, Olsztyn naszego „koryta­
rza4* pomorskiego. W miastach tych zaś mieszczą się 
główne centra wszelkiej roboty przeciwpolskiej. taksamo 
jak w Pile, Landsbergu, Opolu, Bytomiu, Wrocławiu w 
odniesieniu do Wielkopolski i Górnego Śląska.

Źe organizacje te, przeciw Polakom specjalnie skie­
rowane, mają u nas swoje ekspozytury, to nic ulega 
wątpliwości. Odbyto — jąk donosiła niedawno prasa 
warszawska — rewizje u rozmaitych Niemców na Po­
morzu i wykazało się, że utrzymują oni ścisłe stosunki 
z Berlinem względnie Wrocławiem. — Na zebraniach 
swoich publicznych nawet występują Niemcy rozmaici, 
szczególnie tacy, którzy me maja widoków uzyskania 
obywatelstwa polskiego, w  sposób prowokacyjny.

Przeprowadza się bojkot nietylko Polaków, ale tak­
że Niemców, którzy pragna żyć w  zgodzie z Polakami.

Wszystko to są symptomy wyraźne, że Niemcom po 
zwycięstwie w wyborach sejmowych przewróciło się 
głowie. Przypuszczają, że dziś już śmielej mogą w y­
stępować.

Czujność naszą zaostrzyć winniśmy wobec takich 
zakusów niemiecko-żydowskich. Na kresach naszych 
stworzyć nam trzeba jeden obóz narodowy wobec 
wspólnego wro^a, gdyż wrogiem zdecydowanym Pol­
ski 'kazali sie Niemcy.
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Szykany gdański a k t ip d w o  polskie.
W  ostatnich tygodniach szykany ze strony Senatu 

Gdańskiego osiągnęły punkt kulminacyjny. Różne za­
rządzenia Senatu mają na celu uniemożliwić pobyt 1P0 - 
tekom na terenie Wolnego Miasta, co sprzeciwia się z 
traktatem wersalskim jak również konwencją gdańsko- 
polską. Szczególnie kupiectwo nasze pomorskie, które 
związane jest licznemi stosunkami handlowemi z Gdań­
skiem, zarządzenia te odczuwa najdotkliwiej. Z tego 
powodu na wskutek licznych uwag naszych członków < 
w tym względzie, Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, wystosował pod adresem naszych czynników 
miarodajnych memoriał, domagający się stosowania 
tych samych obostrzeń w stosunku do obywat. Gdańska, 
jakie Gdańsk stosuje -w stosunku do nas. Ponieważ me­
moriał zawiera — Jak zaznacza Zarząd Związku Tow. 
Kupieckich na Pomorzu — niektóre szczegóły, przeto 
podajemy go do wiadomości publicznej:

„Kupiectwo polskie, które po traktacie Wersalskim, 
korzystając z przywróconych jemu praw zaciążyło ku 
Gdańskowi, jako naturalnemu portowi, powitało kon­
wencję. gdańsko-polską z wielbieni zadowoleniem. By­
ło bowiem przekonane, że ożywiony ruch handlowy z 
Gdańskiem leży w interesie obu stron, a wierzyło, że 
czuć się będzie w Gdańsku na tych samych prawach, ja­
kiem! cieszą się kupcy gdańscy w Polsce. Rząd Polski 
dotrzymał niewątpliwie wobec Gdańska wszelkich w y­
nikających z tej konwencji uchwał i zobowiązań z n:e- 
pomierną dla Gdańszczan korzyścią. W ystarczy spoj­
rzeć choćby na statystykę przybywających „obcych11 
do miasta Gdańska, i na wielki rozwój portu gdańskiego, 
na ruch uliczny, ażeby stwierdzić, że z siedziby prowin­
cjonalnych władz stał się miastem naprawdę liandlo- 
wem. Polska skierowała cały swój import i eksport na 
Gdańsk,, przyczyniając się tern samem do rozwoju por­
tu. Rząd Polski stosownie do konwencji pozostawi! 
kupcom gdańskim szeroką wolność i swobodę działania 
na terenie Rzeczypospolitej. Wiele firm gdańskich ma 
tu swoje filje, magazyny, oddziały i agendy. Po latach 
bezczynności i zamknięcia firmy te dzięki stosunkom z 
Polską zapewniły sobie na nowo rozkwit i egzystencje 
tale dalece, że Senat gdański pretenduje dziś do wyłącz­
nego załatwiania tranzacji handlowych w porcie gdań­
skim dla kupiectwa polskiego. W kampanji prasowej 
przeciwko decyzji p. Hakinąą odnośnie składnic w  wol­
nym porcie stara się Gdańsk odebrać rolę powiernika i 
opiekuna handlu polskiego w iyrti sensie, że gotów wszy­
stko za niego załatwić. Jak wobec tego w rzeczywi­
stości wygląda równouprawnienie kupiectwa polskiego 
w Gdańsku. Począwszy od znaków kupieckich, na któ­
rych zakazuje się napiisów polskich, a skończy wzy na 
podatkach nadmiernych, któremi specjalnie uszczęśliwia 
się kupiectwo polskie, kupiec'polski jest w Gdańsku ska­
zany na kopciuszkowe traktowanie przez władze gdań­
skie. W najbliższym czasie ma przejść prawo, które u~ 
zależnia nabycie realności przez „obcokrajowców14 od 
zezwolenie Senatu. Kto jest obcokrajowcem, widzimy 
ze statystyki, gdańskiej, że są to Polacy i że stwarza 
się wyraźnie prawo antypolskie, w czasie, biedy Gdań­
szczanie w  Rzeczypospolitej nabywają nieruchomości 
bez przeszkód. Jednakże to, co ostatnio Senat Gdański 
zarządził, jest wyraźnym bojkotem i szykaną -handlu 
polskiego. Od 4 listopada jest każdy obywatel Polski, 
wjeżdżający, na teren gdański, zarejestrowany i winien 
w ciągu'24 godzin zglbs:ć się w komisariacie policyjnym 
obwodu, w którym zamieszkuje i to bez względu na to, 
czy zatrzymuje się dzień .lub nawet kilka godzin. Dla 
zachowania pozoru zaprowadzono rejestrację znów. dla 
wszystkich obcokrajowców jednak nie bierze się wcale 
na uwagę, . że poddani innych krajów przyjeżdżają do 
Gdańska bardzo rzadko, podczas kiedy kupcy z Polski 
przybywają kilka razy w miesiącu, nawet w tygodniu 
szczególnie kiedy mają tam swoje przedsiębiorstwa, czy­
li,, że w praktyce jest to znowu ostrze przeciwko han­
dlowi polskiemu. Wobec takiego postępowania niema 
mowy, aby handel polski miał choć najmniejsze zaufanie 
do załatwienia interesów swoich przez kupiectwo gdań- 
kie.. Kupiectwo pomorskie jako najwięcej zaintereso­
wane w swobodzie ruchu na terenie Wolnego Miasta 
wzywa Wobec tego rząd Polski do wdrożenia represyj i 
do Obrony kupiectwa polskiego. Kupiectwo polskie pro­
ponuje Zaprowadzić natychmiast:

1. Rejestrację wszystkich przyjeżdżających 
Gdańszczan w Tczewie i przymus zgłoszeniaJ się 
bez, wyjątku na cel podróży w Toruniu, gdzie na

Zadane krajoznawstwa na Pmrzu.
Pod tym tytułem nadsyła nam zasłużony prezes 

Tow. Krajoznawczych na całą Polskę, p. prof. Janowski 
następujący artykuł, który winien zainteresować naj­
szersze koła. 1

Malownicza i bogata, jak mało która, a politycznie 
ważna, jak żadna inna dzielnica państwa, Ziemia Pomor­
ska jest niedocenioną, bo nieznaną przez obywateli 
polskich.

Pęd turystyczny kieruje Polaków na południe do 
Tatr, a na północ do Karwi lub Gdyni. Przez Pomorze 
pędzą oni kurierem w nocy, nie widząc nic, lub patrząc 
tylko zaspanem okiem. i

A przecież ten szmat ziemi, dający niesłychanie cie­
kawy temat do badań we wszystkich gałęziach wiedzy, 
ten teren budzić musi zainteresowanie uczonego, arty­
sty podróżnika, a t przedewszystkiein wrażliwego na 
wszystko co pięknej, drogie "na ziemi ojczystej krajo­
znawcy.

To też nowo powstałe oddziały Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego w Toruniu, Pucku i Grudziądzu, 
mają nadzwyczaj wdzięczne zadania do spełnienia, a 
pracę mogą sobie nakreślić bardzo szeroką: a więc 
P rze de wszystkie m musiałyby zostać dokonane prace 
badawczo-naukowe.

Jest wprawdzie dosyć bogaty już materjał nauko­
wy z Pomorza, ale dokonany siłami uczonych niemiec­
kich. Badania musiałyby ulec korekcie, uzupełnieniu, 
co stanowiłoby wdzięczne pole pracy dla nauki polskiej.

Wyniki badań należy publikować w możliwie pię­
knej formie, aby stawiać istotne pomniki tej bogatej i 
pięknej ziemi.

Zgromadzony w ten sposób materjał winien być po­
pularyzowany wśród szerokich mas droga pokazów, 
wykładów, odczytów, wystaw i gromadzenia zbiorów. 
Przyczem tu już musiałaby być prowadzona akcja tego 
typu, aby nietylko mieszkańcy Pomorza dowiadywali 
się o wielkiej wartości swej dzielnicy, ale aby o tych 
walorach poszła wieść po całej Rzeczypospolitej.

Z drugiej strony Pomorze też bardzo mało wie o in­
nych dzielncach, należy więc nakreślić sobie prace w 
ten sposób, aby była wzajemna wymiana prelegentów 
i tematów, aby Pomorzu mówić o reszcie Polski, a jej 
o Pomorzu.

Do wzajemnego poznania się nic tak dopomaga, jak 
wycieczka, ta najmilsza, a bodaj najcenniejsza forma 
pracy krajoznawczej. Tutaj znów musi być nakreślona 
wzajemność: trzeba urządzać wycieczki Pomorzan do 
miejsc godnych zwiedzenia w  całym kraju, a nawzajem 
przyjmować wycieczki, przybywające na Pomorze.

Do tego trzeba wyszkolić przewodników. Każde 
miasto pomorskie, to przepiekne muzeum pamiątek hi­
storycznych i dzieł sztuki. Do oprowadzania po swoich 
miastach muszą być przygotowani przewodnicy z ludzi 
odpowiednio światłych, którzyby umiejętnie potrafili 
rzecz tę przeprowadzić.

Do przyjmowania wycieczek młodzieży przewodni­
kami powinna być młodzież pomorska, , odpowiednio 
przygotowana przez nauczycielstwo. Do tego przygo­
towania powinna być zastosowaną metoda koncentrycz­
nej pracy ,a więc zapoznania się dobrze z sercem mia­
sta tj rynkiem, w drugim okręgu z kościołami, dalej 
parkami i miejscami pięknych widoków, ruinami zam­
ków, brzegami wód. Potem trzeba zajrzeć, gdzie to jest 
możliwe do instytucji społecznych, dowiedzieć się o 
ich działalności, jako wykładniku napięcia zbiorowego 
życia, wreszcie wyruszyć w okolice najpierw najbi ż- 
sze, potem poznać swój powiat, Swoje województwo i 
wyruszyć, na szersze pola całego kraju.

Roboty, jak widać, bardzo dużo i bardzo miłej. . Kto 
tedy ma nad tern pracować? Odpowiedź prosta: "cala 
inteligencja miejscowa, a więc duchowieństwo, nauczy­
cielstwo, urzędy, koła kobiet, związki młodzieży i każdy 
kto może wnieść choćby najskromniejszą cegiełkę do 
budowy gmachu krajoznawczego.

Działacze i pracownicy tego ruchu winni 4ęisły 
utrzymać kontakt ze wszystkiemi grunami inteligencji, 
kierując indywidualne zdolności i upodobania do wspól­
nej pracy.

Wreszcie krajoznawstwo musi otoczyć opieką za­
równo ciekawe zabytki przyrody, jakoteż i sztuki, aby 
nie ulegały zagładzie. Z bólem serca podkreślić należy, 
że ostatnie lata sprawiły dużo strat i szczerb w za­
bytkach Pomorza: spłonął zamek w Gniewie, wycięto 
dużo drzew na Panieńskiej kępie w Chełmnie i w. in. 
Takie niedbalstwo i kompromitujące lekceważenie war­
tościowych zabytków musi ustać, a ustanie ono nie dro­
gą urzędowych zakazów, lecz drogą interwencji społe­
czeństwa i poruszenia opinji publicznej, co troskliwą o- 
pieką musi otoczyć walory ziemi pomorskiej.

Do pracy krajoznawczej oprócz inteligencji miast 
i większych ośrodków kultury musi być pociągnięta i 
wieś, gdzie ksiądz, nauczyciel i Swietlejsi mieszkańcy 
będą naturalnymi opiekunami miejscowości, w których 
zamieszkują.

To wszystko byłyby zadania pracy krajoznawczej, 
za którą nietylko dzielnica pomorska, lecz i wszystkie 
ziemie polskie szczerze będą wdzięczne, jako za ucz­
ciwą, bezinteresowną pracę i ofiarę narodową.

A. Janowski

żałoby zaprowadzić biuro meldunkowe dla Gdań­
szczan.
. 2. Obciążenie podatkowe wszystkich przedsic-1 

biorstw gdańskich na terenie Rzeczypospolitej w j 
tym. samym stopniu, jak to czyni Gdańsk w sto­
sunku do przedsiębiorstw polskich.

3. Utrzymanie tych repr.esyj dopóty w mocy, 
dopóki Gdańsk nie zniesie zapoczątkowane przez 
siebie szykany.

Mamy nadzieję, że Ministerstwo rozpatrzy szczegó­
łowo nasze postulaty i przyczyni się do usunięcia prze­
szkód, uniemożliwiających kupcom polskim nawiązania 
stosunków z zagranicą.

Nauka, literatura i sztuka.
Uniwersytet Ludowy T. C. L. w Grudziądzu.

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie obywatel­
skie zwołane przez wiceprezesa T, C. L. ks. pref. Roz- 
kwitalsldego, celem omówienia Uniwersytetu lud. T. C. 
L. Po wstępnych wyjaśnieniach udzielonych przez ini­
cjatora zebrania, w których tenże: przedstawił owocną 
działalność i „organizację Uniwersytetów Ludowych w 
Gnieźnie i Toruniu, na przewodniczącego obrad powo­
łano p. dyrektora dr. Mianowskiego, sekretarza p. Przy- 
łibskiego.

W czasie dyskusji, w której zabierali‘głos pp.: dyr. 
dr. Mianowski, ks. prefekt Roskwitalski, dr. Maj, ks. 
dyr. Pełka, ks. prób. Łęga, dyr. Poszwiński, senator 
Szychowski i inni, wypowiedziano się jednogłośnie za 
koniecznością uruchomienia Uniwersytetu Ludowego w 
Grudziądzu, poczem przystąpiono do omówienia szcze­
gółów organizacyjnych.

Na propzycję ks. dyr. Pełki utworzono sekcje, które 
zajmą się zorganizowaniem prelekcji w  ciągu najbliższe­
go tygodnia.

Sekcję zagadnień religijnych postanowiono powierzyć 
ks. prof. Pączkowi; polonistyki — dyr. di>Mianowskie­
mu; literatur i języków' nowożytnych — prof: Bohnigo- 
wi; geografii — prof. Pawłowskiemu;- nauk przyrodni­
czych — dr. BiścUoffowi— nauk filozoficznych — dyr. 
dr. Mianowskiemu; nauk społeczno-politycznych dyr. 
Poszwińskiemu; nauk prawniczych urok. WirsUenm; 
medycyny — Dr. Majowi; historii i sztuki ~  red. Przy- 
iibskienui; szkoły, pracy — prof. Sadowskiej.

Po zapadnięciu uchwały, że poszczególne prelekcje 
beda uruchomione tylko w razie zgłoszenia sie conaj- 
•nniej 20' słuchaczy.' zamknął przewód’-' w  obrady.

I  działalności oświatowej Pomorskiego 
Sekretariatu T. C. L.

Ruch. oświatowy na Pomorzu wzmaga się z dniem 
każdym. Przerwa powstała w  pracy oświatowej wsku­
tek wyborów do Sejmu i Senatu już nie istnieje, ponie­
waż jej przyczyna należy do przeszłośpi. Wśród róż­
nego rodzaju towarzystw oświatowych największą po­
wagą cieszy się w społeczeństwie Towarzystwo Czytel­
ni Ludowych, posiadające tak piękną i owocną przesz­
łość na ziemiach b. zaboru pruskiego. Generalny Se­
kretariat tego Tow. ośw. na Pomorze celem zachęcenia 
ludności powiatów; sępoieńskiego i chojnickiego, które 
najwięcej ucierpiały, od należących do smutnej pamięci 
rządów pruskićti na, ziemiach polskich — urządzą w  nich 
szereg wieców oświatowych, których celem jest zachę­
cenie ludności do zaznaomienia sie z piśmiennictwem poi 
skieni oraz wskazanie na doniosłość oświaty ludowej.

Dotychczas odbyły sie takie wiece oświatowe w 
Waldowie i Więcborku. Na obydwu wiecach referował 
..o potrzebie czytelnictwa*,‘ ilustrując swój wykład o- 
brazami świetlnymi p. Fr. M. z sekretariatu Generalne­
go W Grudziądzu. Pierwszemu wiecowi przewodniczy! 
p. naucz. Zieiuskowski, drugiemu,' w którym zabierał 
głos ks, dziekan Wilmowski, p. Zuchowski Obydwa 
wiece dały pożądany rezultat, wyrażający się w  wlel- 
kiem zainteresowaniu uczestników oświatą powszechną.

Uprzywilejowanie żydów w wyższych uczelniach.
W jednym z miesięczników statystycznych znajdu-. 

jemy statystykę słuchaczy wyższych zakładów nauko- I

wych w Polsce według wyznań. Statystyka ta przed­
stawia zatrważający obraz zażydzenia naszych szkół 
wyższych. Podajemy ją poniżej:

Uniwersytet warszawski: Zapisanych 7518, w  tem 
2362 żydów, czyli 31% procent. Uniwersytet lwowski: 
Zapisanych 4 773, w tem 2 226 żydów, czyli 46% procent 
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie: Zapisanych 4 531, 
w tem 1233 żydów, czyli 29,6 procent. Uniwersytet 
Poznański:-Zapisanych 3273, w  tem 47 żydów, czyli 1,4 
procent. Uniwersytet wileński: Zapisanych 1279, w 
tem 344 żydów, czyli 20 procent. Wolna Wszechnica w 
Warszawie: Zapisanych 1 499, w fem 721 żydów, czyli 
4*3 procent.

Ogółem na wszystkich uniweisytetach w Polsce jest 
28 procent żydów, podczas gdy w państwie' jest ich 11 
procent. ,
Zebranie Towarzystwa Miłośników Historii Ziem Zach.

W dn. 22 listopada odbyło się w Poznaniu czwarte 
miesięczne zebranie Tow. Miłośników Historii Ziem 
Zachodnich. W obecności kilkudziesięciu członków i 
gości zagaił prof. Kazimierz Tymieniecki.

Na porządku dziennym był referat p. dr. Andrzeja  
Wojtkowskiego p. t. „Dlaczego przetrwaliśmy zwycię­
sko panowanie pruskie?*

Referent, oddając ysię szczególnie badaniom nad 
naszą historią porozbiorową, w wywodach swych dał 
ciekawe oświetlenie zagadnienia które wziął za osnnowę 
referatu. Aby dać odpowiedź na postanowione w ty­
tule pytanie, referent zajął się znaczeniem romantyzmu 
i wpływem jaki odegrał w Europie, a u nas ten kierunek 
umysłowy. Stwierdził na tej drodze przemożne u nas 
znaczenie romantyzmu jako czynnej siły w  polityce. 
Romantyzm hołdował teo-rjom ducha narodowego i był 
wrogi obcym pierwiastkom: „Naród sam sobie powinien 
być wzorem**. Dochodziła do tego prądu legenda o 
„zgniłym Zachodzie**, mająca swe źródło w  Niemczech 
a rozkrzewiona gorliwie przez Rosjan i nie obca wów- 
cza naszym umysłom. Na tem tle rysuje się postać 
Libelta, pragnącego stworzyć filozofię narodową, opar­
tą na „tclnreniu ducha narodowego.** Intelekt usuwano 
w głąb na rzecz ciemnych mas wiedzionych instynktem. 
Tym prądem uczuciowym przeciwstawiła się zdrowa 
reakcja. Na podstawie sympatycznych sylwetek gene­
rała Dezyderego Chłapowskiego z Turwi i Karola Mar­
cinkowskiego przedstawił referent ożywczy wpływ re­
alizmu i  racjonalizmu, idących do nas z gospodarnych 
krajów Anglii i Francji. Referent neguje przesadzane 
znaczenie wpływów niemieckich, natomiast sądzi, że 
wzory uprawy rolnej i ruchu spółdzielczego w Anglii 
oraz silnej burżuazji francuskiej podziałały na bystrych 
obserwatorów Chłapowskiego i Marcinkowskiego, któ­
rzy potem przykładem i nauką stali się reformatorami 
życia w Wielkopolsce.

Trudno tu streścić wszystkie wywody referenta, 
których zebrani słuchali z widocznem zaciekawieniem. 
Należałoby życzyć, aby zainteresowanie dla tych tak 
żywotnych problemów naszego życia zbiorowego wni­
kało w coraz szersze koła.

(Na członków Tow. Mł. Hist. Ziem Zachodu, zgła­
szać się można do sekretarza p. Tyca, ul. Matejki 591. 
Składka: 200 mk. miesięcznie).
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Wiadomości brażące.
K alendarz: Niedziela: Piotra p. m. W >cb ód słońca 

7.42, zachód ,3.52. Wschóo księżyca 12.51, zaoh. 11.50
&

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA 7, C- L otw-.ta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w Środy i so­
boty od godz. 4—5.

iSi
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2 , w nieś 

dziele i święta od l l “ 2  godz.

—** TEATR MIEJSKi D z i ś  w s o b o t ę ,  dnia 25 li; 
stopada o godzinie 8;mej wieczorem premjera ^ S o b o w t ó r "  
iarsa w 3 aktach Henneądna i Duvala.

J u t r o  w n i e d z i e l ę ,  dn:a 26 ltstopada o godzinie 
8*mej wieczorem „ R o b e r t  i B e r t  r a n  d“.

■ W p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 27 listopada przedstawienie 
dla wojska ,,R o b e r t i B e r t r a n d“*

—** 7 TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  wieczorem o go* 
dztnie ’8;mej premjera znakomitej farsy francuskiej, dosko­
nałych komedjo-pisarzy Hennequlna i Duvala p. t-: , , Sooo* 
w t ó r“. Cąła esencja, jaka tylko się mieści w pomysłach 
komediowych, cały rozmach sytuacji wprost nieprawdopo; 
dobnych a przez to nieprawdopodobieństwo tym komiczniej- 
szych cały spryt przeróżnych sytuacji i transformacji, czy= 
nią z 4ŚP3 farsy widowisko niepizecfetne- Farsa ta pod wy- 
truwną ręka reżyserską p. Lenka nabrała tego szalonego im; 
petu. tego humoru iście szampańskiego a w doskonałym wy­
konaniu całego zespołu będzie magnetem, który ściągnie li; 
ezne rzesze publiczności do teatru. laKnących szczerej za­
bawy i szczerego śmiechu- W tytułowej roli Roman Ci; 
chocki, resztę obsady tworzą panie Drozdowska, Łączyńsua, 
M:reeka, Palczewska, Tokarska oraz panowte Ilcewicz, Ło­
ziński, Szymański i Zbyszkowski- ,

J u t r o ,  w n t e d z i e l ę  ,. R o b e r t  i B e r t r a n  d“- 
Na dzień 29 listopada przygotuje Teatr wspaniałą ucztę 

duchowa. Odegrane beda Mtcleewicza D z i a d y  IV akt, 
oraz „ W a r s z a w i a n k a " *  Bliższe szczegóły podamy wf 
poniedz!ałek- R- G.

—** Ceny prądu i. razu  w  Cr ińz  tti
Otrzymujemy z Miejsk oh tram w aj i, elektrowni i wodo­
ciągów i roent owe r/e s  a r e n i e  wzrostu cen za nie­
które produkty w porów duiu z cenami w miesiącu sty­
czniu 1914 r. Z zestawienia tego wynika, że woda- i 
prąd elektryczny uległy najniższej zwyżce, podczas gdv 
■węgiel osięgnął najwyższą cytrę. W stosunku do cer. 
węgla cena gazu jest minimalna.

Gaz 133.000,3 (3) %  ]

I lęS" 1*6,co° l>/n 1'

Robocizna 148,000 °/# J

Chińb 114.000 'V,□
Węgi.-i 400.000,0 (6) 0/n

Trąd 95.500.5 5)o/°|

Z i e m n i a k i  2 2 * 2 2 2  “ /o

Ubranie 200,000'V„

jfoi)ałM00°/o

Wzrost oen dla Gru­
dziądza w listopadzie 
1922 r w stoótraku do 
cen w mi es. styczn iu 

1914 r.

□
—** CO TO ZNACZV PANIE PREZYDENCIE KOLEI?

Od dłuższego czasu nadchodzi nocny pociąg z Gdańska, idą; 
cy do Warszawy, z tak znaczncm opóźnieniem — przeetęcto- 
wo odchodzi zamiast o 1.06 dopiero o 3-30! — że trudno nie 
zwrócić uwagi Dyrekcji Kolejowej na te skandaliczne sto* 
sunki, urągające wszelkiemu porządkowi.

Albo pociąg wtnien odchodzić punktualnie, albo należała­
by oznaczyć tę godz:nę odjazdu, o której pociąg istotnie od; 
chodzi- Nie można aloii publiczności zwodzić i kpić z niej 
w taki sposób jałc*to się dzieje z nocnym pociągiem do W ar­
szawy! '

—** Z WARSZTATÓW TRAMWAJOWYCH. W tych 
dniach opuszcza nowo zbudowany wóz motorowy warsztat 
tutejszych tram w aj i- Wóz ten ma długości 9 metrów i  bę; 
dzte przez 2 motory pędzony. Koszta st. bardzo niskie, po­
nieważ zużyto przeważnie nadający się stary materjał- K it; 
równikiem warsztatu jest werkmistrz p* Domżalski,»który 
kierował pracą i zasługuje wspólnie z pracownikami na u- 
znante*

—** TOWARZYSTWO URZĘDNIKÓW POCZT., TELE­
GRAFICZNYCH I TELEP*’'NA GRUDZIĄDZ i okolicę obcbo= 
dzilc w sobotę, dnia 18 bm. na sali Ttvoli 3-cią rocznicę 
swego istnienia, * /

Na wstepie przemówił p* Piórkowski, prezes tego Towa­
rzystwa, którym jest od roku 1919, do licznie zebranych ko; 
lęgów i gości, wskazując na przebieg założenia i istnienia 
jeszcze za czasów rządun iemieckiego.

Następnie wygłosiła prolog córka prezesa panna Piór­
kowska i odegrano dwie jednoaktowc sztuki p* t-: „Janek 
przy okienku'* i „Weseli małżonkowie". Wszyscy amatoro; 
wie sie ze swych ról dobrze wy wiązali* Po teatrze * awiono 
się tańcami aż do rana*

Dochód tej zabawy ,miał być przeznaczony na zakup sztan­
daru, który Towarzystwo zamierza sobie sprawić. Lecz jako 
zysk pozostaje bardzo skromna suma, jak się nam skarżą „- 
urzędnicy pocztowi p, Engel zażądał za wynajęcie salt 120 
tysięcy marek.

--**  CORAZ NOWE WYNIKI W SPRAWIŁ KRADZIEŻY 
U POWALOWSKIEGO* Jak donosi „Dziennik Kujawski" 
w Inowrocławiu policja tamtejsza urządziła rewizję u nie; 
jakiegoś B- i  znalazła znaczną Ilość bielizny t garderoby łącz­

nej wartości 1 i pół miljona marek. Rzeczy te są własnością 
kupca Powalowskiego z Grudziądza. B- odbierał znalezione 
rzeczy pd sprzedawaczki Powalowskiego.

—’** ECHa  OFIARNOŚCI. Pan Piotr Piotrowski, szczę­
śliwy ojciec trojąt, na którego ręce przesialiśmy zebrane 
składki pewnego odziału wojskowego i p* Nasierowskiego z 
Rogoźna, przysyła nam pokwitowanie z odbioru tych pie; 
niędzy z zaznaczeniem, że trojęta są przy najlepszem zdrowiu 
i w najbliższych dniach nadesłać będzie mógł nam wagę 
dzieci.. Dziękując jeszcze raz za wspaniałomyślność, poieca 
się dalszej ofiarności społeczeństwa-

** OBCHÓD LISTOPADOWY TOW- CZYTELNI DLA 
KOBIET w Grudziądzu odbędzie się w poniedziałek 4 gru­
dnia br. w auli gimnazjum klasycznego, ul. Sienkiewicza. 
Bliższe szczegóły programu poda się Jo publicznej wiadomo; 
ści w przyszłym tygodniu. Narazie tyle z apelem do jaknaj- 
liczniejszego udziału całego obywatelstwa-

W ystawione weksle na Artura Dregera, 
płatne 2 11. na sumę 203000 mkp i 65000 
r.iKp, na nazwisko Marcina Grabińskiego

unieważnia sit* niniejszem.
Andrzej 1
G ru d z iąd z  R ad zy ń sk a  16

—** WYDAWNICTWO „GŁOSU POMORSKIEGO" PO* 
ROZUMIAŁO SIF Z WYDAWNICTWEM „ILUSTRACJI POL; 
SKIEJ" w celu dostarczania tego pierwszego polskiego, płę; 
lenie' ilustrowanego tygodn!ka poświęconego chwili bieżącej.

Treść ostatniego numeru z 25 bm- napewno zachęci sze­
rokie kola naszych czytelników do zapisania u nas „Iiustra= 
cji Polskiej"- Zawiera ona artykuły: „Mussoltni o sobie"
,,Młoda para“w zamku Doorn", dalszy ciąg powieści znako­
mitego pisarza W- S. Reymonta p. t-: ..Osądzona", „Cyd" 
Corneille‘a w Teatrze Rozmaitości w Warszawie, jprawo; 
zdanie z wycieczki szkoły podoficerów w Chełmnie nad pol- 
sk:e morze, święte zwycięstwa we Francji. Z wycieczek 
krajoznawczych, opis- Pienin, karygodne niedbalstwo kata; 
strofa kolejowa w Lasko wicach. Wszystkie te artykuły uroz­
maicone są pięknemi ilustracjami. A więc na stronie tytuło; 
wej patrzymy na poriręt Mussoliniego, przywódcy faszystów 
włoskich, na następnych stronach znajdujemy artystyczne fo- 
tog"afie, ibrazujące Pierwsze posiedzenie gabmetu Musso; 
Iiniego". „Przed zamkiem Doorn", po ślub!e Wilusia, trzy 
foiografje z „Cyda"; cziery z wycieczki nad polskie morze, 
pomnr.k wzniesiony na zwycięskie zawieszenie broni, wagon 
historyczny, w którym podpisano zawieszenie bioni, armaty 
polskie s XVII wieku, trzy korony w Pieninach, wodospad 
Białej W isełki, pożar okrętu „Gity of Honolulu", zniszczone 
wagony w katastrofie w Laskowtcacjj.

Czegóż więcej można żądać od aktualnego tygodnika 
ilustrowanego?

Poszczególne numery nabywać można .w ekspedycji 
„Głosu Poniorsk:ego“ po 400 marek.

—!** PRZESTROGA* Jak donosi Słowo Kuj- właściciele 
domu przy ul'cy Kośc-mązki w Włocławku sprzedali piękny 
dom niejakiemu Niedzielskiemu z Grudztądza. Pan N* od; 
razu odsprzedał dom z zarobkiem Żydowi- Wobec powyż­
szego pismo włocławskie przestrzega przed tym sprzeda; 
wczyk!em, który nono kręci się także po Pomorzu aby wy; 
kupywać majatki polskie. Do tej przestrogi i my się dołą­
czamy.

-_** ż e  z w ią z k u  h a l l e r c z y k ó w * Echa zjazdu
Hallerczyków w Katowicach odbly s!ę wydatnie na wzroście 
organizacji Hallerojwskich. We wszystkich D. O* K- powstają 
chorągwie a w miastach i w miejscowościach placówki- 
Liczba zgłaszających s:ę piacówek wzrasta z dniem każdym, 
u widaczniając potrzebę konsolidacji ży7wiołów narodowych w 
dzisiejszym momencie.

Główny Zarząd Związku Hallerczyków w wykonaniu u; 
chwał Zjazdu katowick!ego wysłał do rządów mocarstw sprzy 
nrerzonych adresy dziękczynne za pomoc w organizacji i 
gościnność okazana żołnierzowi polskiemu na obczyźnie. 
Przedstawiciele -kredytowanych mocarstw pod adresem 
Zarządu Związku przesiali serdeczne uwiadomienia o zako­
munikowaniu swoim rządom treści a d resó w .

„Dnia 26 listopada br- o godzinie 4 po południu w lokalu 
Towarzystwa ,,Rozwój" ul- Źórawta nr. 2, odbędzie się Wal­
ne Zebranie na które są proszeni wszyscy członkowie b- 
formacji Hallerowsktch, oraz członkowie b. armii ochotniczej 
z roku 1920 w celu zorganizowania Chor.ągwi Warszawskiej 
jaka na terenie D- O- K- nr. I powstaje"*

—** POPRAWA BYTU OFICERÓW* Według otrzyma; 
nych przez nas informacji, doaatek 70 procent do pensji paź- 
dziern:kowej, otrzymany przez oficerów w listopadzie br. 
będzie również wypłacony i  w grudniu-

Dodatek na pasierbów 0,‘tcerów, którego nie wypłacacie 
dotychczas wywoływało rozżalenia wśród zainteresowanych, 
będzie wypłacany; z zaliczeniem od dnia 1 listopada br* oo= 
cząwszy.

- -** CHORĄŻOWIE — A PRAWO EMERYTURY* Wo;
bec licznych zapytań ze stron zainteresowanych, donosimy 
naszym czytelnikom po zasiągnięciu informacji, że według u- 
stawy emerytalnej z dnia 5 sierpnia br. z mocą obowiązującą 
od 1 października roku 1921, mają prawo do emerytury wszyr; 
scy wysłużeni wojskowi po 25 latach, Wobec tego przysłu­
guje wszystkim chorążym czy zostali mimo odbycie służby 
251emiej powołani do Chełmna na kurs przeszkolenia czy nie, 
prawo emerytury. Czemu powołano już wysłużonych woj; 
skowych, którzy z tego tytułn powinni być już zwolnieut 
w stan odpoczynku to może wyjaśniłyby odpowiednie władze 
wojskowe,

—!̂  OFICEROWIE Z PODOFICERÓW. Ważną dla roz= 
woju naszej armjt wiadomość przynosi numer 43 „Dziennika 
rozkazów Min. Spraw, W oskowych"; i

Ogłasza on ,,statut tymczasowy" Szkoły oficerskiej ‘dla 
podoficeiów w Bydgoszczy., mającej za zadanie kształcenie 
zdolnych i zasłużonych podoficerów, nie posiadających ao- 
staćecznych Kwalifikacjt naukowych, na oficerów — w tnyś! 
przyjętej przez nasze naczelne władze wojskowe zasady, iż 
cuęść korpusu oficerskiego winna być uzupełniana z pośród 
szeregowych-

Tak więc i u nas w zasadzie „każdy zołnierz nosi w lor; 
nistrze buławę marszałkowską :‘*

Prawo przyjęcia do szkoły mają podoficerowie w szarży 
od plutonowego wzwyż mający za sobą conajmniej 3 lata 
służby w wojsku polskim, którzy złożą wstępny egzamin kon­
kursowy i zobowiążą się do trzyletniej służby wojskowej za 
za każdy rok pobytu w szkole-

rflKicfc łowai sys. w.
—(rt) ZWIĄZEK POLAKÓW Z KRESÓW WSCHO. 

DNICH W GRUDZIĄDZU podaje do wiadomości swym człon; 
kom, iż zwyczajne mies'oczne zebranie odbędzie się w czwar 
tek, dnia 30 listopada or- w sali Hotelu Warszawskiego o 
godzinie 7-mej wieczorem- Wszyscy członkowie winni przy; 
być na n!e. Porządek obrad: 1. Sprawozdanie Zarządu, 2<
Sprawa Gwiazdki, 3- Sprawa kuchni, 4. Zatwierdzenie sta; 
tutu Kasy Wzajemnej Pomocy, 5. Wolne wnioski: a) Roz­
patrzenie wniosku Zarządu w sprawie wspólnych zakupów 
przedświątecznych, o) wolne głosy.

—(rt) MIESIŁCZNE ZEBRANIE „KOLA POLEK"* W 
poniedziałek, dnia 27 bm punldualnle o godzinie 7 i pói od; 
będzie się na sali p. M:godztńskiego przy ul- Strzeleckiej 
miesięczne zebranie „Kola Polek"

Po zebraniu wspólna h e r b a t k a .  Uprasza się o przy­
bycie wszystkich członkiń* .Zarząd*

Z Pomorza,
—-** NOWYDWÓR. Zaniknięcie szkoły z powodu brai 

ku opału trwa nadai. 7 i pół miesiąca jijż minęło od chwili, 
gdy stawił wniosek o drzewo dozór szkolny- Teraz czeka 
na asygnatę- Z dyrekcj' lasów państwowych przy Woje­
wództwie Pomorskim, jeszcze ntc nje poczyniono ku napra­
wie- Jak długo będzie ten stan rzeczy ir.wai, i kiedy będzie 
można posłać dzieci do szkoły, zapytują dozór szkolny i ro; 
dzice dzieci szkolnych. Może odpowiednie władze ta sprawę 
wyjaśnią?

—** PLLPLIN. Jubileusz pracy obchodzi w tyc.h dniach 
razem z - wydawnictwem „Pielgrzyma" p. Wieczorek, naj­
starszy współpracownik tegę wydawnictwa. Rzadki fei ju­
bileusz najstarszego pisma na Pomorzu, godzien je.st wy; 
szczegółhienia i naśladownictwa, to też z naszej stroiły ży­
czymy jubilatom dalszego powodzenia i zasyłamy im 
drodze nasze staropolskie ,,Szczęść Boże"-

—** CHEŁMNO* (Ostatni! ceny rynkowe). W ieprzo­
wina 10U0—1100, słonina 1400, wołowina 400—500, kaczki 
900, gęsi 900 i 1000 za funt, kury około 2000, kartofle 1400,, 
Kapusta 40u0, marchew- 30. cebula 80, buraki 20, jabłka 50 
—100 marek-

Z całej *Po!sks.
 ** LWÓW* (Rocznica oswobodzeńia m;as‘a). Jak do*

nosiliśmy już popi t-ednio krótko w środę jako w czwartą ro; 
czriicę oswobodzenia Lwowa odbyło się w kościele kate­
dralnym uroczyste nabożeństwo- W nabożeństwie wzięli u* 
dział przedstawiciele władz cywilnych,, wojskowych, stówa; 
rzyszenia i korporacje ze sztandarami oraz młodzież szkolna, 
która w tym dniu była zwolniona od nauki. Po nabożeń; 
stwie ruszył pccnód z orkiestra wojskową na czele pod szko­
lę św- Magdaleny, gdzie odbyło się odsłunięcie krzyża pa; 
miątkowego obrony Lwowa, wmurowanego na gmachu szkoły. 
Stamtąd ruszył pochód pod Politechnikę. W gmachu Poli­
techniki wmurowano również krzyz pamiątkowy- Przema; 
wtal tam m:ędzy innymi brygadier Mączyński i rektor poll- 
techmkt Fabiański- Po odśpiewaniu pieśni pairjotj czńych 
pochód rozwiązał sie- Wieczorem oJbyłofjsfę uroczyste*., 
przedstawienie w teatrze miejskim.

Rozmaitości.
KROL OGRABIONY PRZEZ BANDYTÓW. Wedle 

wiadomości z Sofjt spotkała króla bułgarskiego Borysa, bar­
dzo niemiłą przvgoda. W czasie wycieczki automobilem, 
którym król kierował osobiście, został w pooHżu Sofij na; 
padnięty przez bandytów. Króla zmuszono do oddania pie­
niędzy, jakie posiadał przy sobie, w sumie 180 lewów, 

/Rabusie, nie szanujący majestatu, zabrawszy pieniądze, 
ulotnili się.

—** GRUBA DAMA, Do sklepu firmy Batłowski i S;ka 
w Warszawie weszłj w dniu onegdajszym dwie damy 
i obejrzawszy kilka sztuk różnego jnateitiału, nic nie 
kupiły i wyszły. Jeden z pracowników firmy\ zauważył je­
dnak, że jedna z dam nagle w sklepie nabrała dość dużej tu; 
szy i wyszła grubsza, niż była weszła- Natychmiast udano 
się za daniami i zatrzy mano je. U tej, która nagle zgrubiała, 
zna'eziono sztukę materjału, skradzionego w sklepie- Zajął 
się nią komisariat policyjny*

X  ŚPIEW W ANGIELSKIEJ AGITACJI WYBORCZEJ. Za
dawńych czasów kobiety w Anglji agitowały zawzięcie za 
swymi wybrańcami. Pewna lady całowała robotników nar 
wiecu, aby dawali głos ' za jej kandydatem- Na obecnych 
wyborach w Southampton zdarzył stę taki wypadek: Od­
bywał się bardzo ourzliwy wiec robotntkow portowych* Na 
sali ukazała się popularna śpiewaczka Melba, przyjaciółka 
jednego z kandydatów. Znawcy poznali ją:

—- Proszę coś zaśpiewać — wołali, chcąc przerwać tu; 
mult na sali,

Śpiewaczka weszła na estradę i  zaśpiewała piosenkę lu­
dowa, która zachwyciła robotników.

Gdy podziękowali jej oklaskami śpiewaczka zwróciła sie 
z czarującym uśmiechem do tłumu:

-  Zrobiłam wam przyjemność, zróbcież i  wy mnie* 
Głosujcie na mego kandydata^
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Rolnictwo-Przemyr.ł-Handel-Ł'.'aca.
P R Z E M Y $ t : '

— Posiedzenie Związku Przemysłowców Metalo­
wych, Grupa 2, Wytwó/nie Maszyn i Narzędzi PoLii- 
czych w Grudziądzu. Grupa 2, Związku Przemysłow­
ców Metalowych obejmująca wszystkie wytwórnie ma­
szyn i narzędzi rolniczych w Polsce, odbyła dnia 19.li­
stopada br. posiedzenie w Grudziądzu, na sali Towa­
rzystwa Akc. „Unja“ dawn. A. Ventzki. Na posiedzeniu 
tern omawiano szereg ważnych i żywotnych spraw, do­
tyczących nietylko przemysłu metalowego ale i innych 
gałęzi przemyśli oraz żyv^o obchodzących wszystkie 
sfery bidności zainteresowane w postępach gospodar­
czych kraju.

Szczególną uwagę poświęcono sprawom kredytu 
dla przemysłu. Obecny brak ogólny płynnej £®{§wki 
\ trudności uzyskania kredytu bankowego wywołują, jak 
wiadomo, stagnację w przemyśle i handlu brak kapitału 
obrotowego dla niejeanego przeds:ębiorstwa przemysło­
wego ma skutki nadei przykre, brak ten krępuje inicja­
tywę społeczną i jest kulą u nogi rozwijającego się po­
czątkowo tak pomyślnie przemysłu.

W  dyskusji wyjaśniono i omawiano poszczególne 
formy kredytu instytucji państwowych, dostępnego dla 
przemysłu i handlu:

1) K r e d y t u  d y s k o n t  o w e g o  udziela. Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa' solidnym przedsiębior­
stwom przemysłowym i handlowym na warunkach, o 
których dowiedzieć się można we wszystkich oddzia­
łach P. K. K. P-

2) K r e d y  tu  l o k a c y j n e g o  udziela Pocztowa 
Kasa Oszczędności we foimie lokacji swych kapitałów 
w poszczególnych bankach z tem, że banki te otwierają 
kredyt bankowy dla przemysłu i handlu.

3) K r e d y t u  l o m b a r d o w e g o  udziela Polską^ 
Krajowa Kasa Pożyczkowa pod zastaw towarów;

4) K r e d y t u  r z ą d o w e g o  udziela Minister­
stwo Przemysłu i Handlu zakładom przemysłowym 
znajdujących się już w. ruchu; odnośne wnioski skiero­
wać, należy do Wydziału Przemysłu i Handlu właściwe­
go Województwa.

Zaleca się przemysłowi i handlowi wykorzystanie 
najwięcej odpowiedniego kredytu, dopóki środki są do 
dyspozycji

Pożądanern byłoby, aby Dyrekcja P. K. K. P. usta­
liła jednolicie warunki udzielania kredytów dla wszyst­
kich swych uddziałów, gdyż obecnie każdy oddział do­
wolnie ustanawia warunki i przepisuje rozmaite wymogi.

Pozatem omawianó potrzebę wydawana osobnego 
wydawnictwa fachowego, poświęconego wyłącznie 
sprawom przemysłu maszyn i narzędzi rolniczych i w 
tym celu uchwalono wydawać przy Zarządzie oficjalny 
organ. Wybrano Komisję Redakcyjną, która ma nieba­
wem przystąpić do wydawania periodycznego pisma 
technicznego.

Następnie dyskutowano nad możliwością zbiorowe­
go udziału w Wystawie stałej projektowanej przez 
Białoruski Narkozjem, który z odnośnemi propozycjami 
zwrócił się do polskiego przemysłu. Zaleca się udział 
tylko po udzieleniu rzeczywistych gwarancji przez za­
mieszkałego w Polsce -przedstawiciela Sowietów, że 
za zakupywane na- wystawie przez oficjalne instytucje 
Sowietów nastąpi natychmiast zapłata w całkowitej w y­
sokości.

Z ućhsffił i obrad posiedzenia urupy 2 Związku 
Przemysłowców Metalowych w Grudziądzu, obfitują­
cego w  na'der ważne tematy, wyszczególnione powyżej 
sprawy mają większe znaczenie dla sfer gospodarczych. 
Celem informacji tychże sfer podajemy je do wiadomo­
ści szerszego ogółu.

— Organizacja kredytów dla przemysłu. Sfer; go­
spodarcze, zizeszone w Centralnym Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, zgłosiły na 
posiedzeniu Rady Handlowo-Przemysłowej przy Mini­
ster jum Przemysłu i Handlu szereg postulatów w Spra­
wie kredytów rządowych dla przemysłu.

W  stosunku do kredytów, udzielanych przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową sfery gospodarcze uważa­
ją za niezbędne: -

1. Rewizję dotychczasowych norm kredytu, przy­
znanych poszczególnym pi zedsiębiorstwom.

2. Aby Dyrekcja P. K. K. P. tylko w  razach wyjąt ­
kowych, a nie zasadniczo, redukowała kredyty, przy­
znane przez Komitet Dyskontowy.

3. Aby sumy weksli, dyskontowanych w P. K. K. P. 
przez przedS'ębiorstwa bezpośrednio oraz za pośred­
nictwem banków, mogły o. “50 proc. przewyższać sumę 
kredytu,, przyznaną temu przedsiębiorstwu bezpośre­
dnio przez P. K. K. P.

4. Udzielono specjalnego kredytu pod sola-weksle 
z żyłem bankowern z tem, by sumy te nie były skreślo­
ne z sumy kredytu, przyznanego danemu bankowi

5. Aby przy udzielaniu kredytów pod zastaw towa- 
rów_szacunki, wynoszące obecnie od 15 do 30 proc. war­
tości nie odbiegały w przyszłości tak daieko oa rzeczy­
wistej wartości towarów,

6. Aby określić stałą normę procentową od ceny 
giełdowej.przy udzielaniu kredytu pod zastaw papierów 
procentowych i aby P. K. K.*P. miała obowiązek hono­
rowania czeków do sumy w ten sposób otrzymanej. W 
stosunku do kredytów, udzielonych przez p ocztową 
Kasę Oszczędności sfery(.gospodarcze domagają się:

l) Szerszego n:ż obecnie udzielania pomocy kredyto­
wej,

?) Stworzenia przedstawicielstwa zrzeszonych or­
ganizacji gospodarczych, jako ciała doradczego przy 
Komitecie Dyrekcyjnym P. K. O.

3. Niedomagania się gwarancji hypotecznych obok 
weksli z żyrem bankowem.

— umiana tonniuu i miejsca W ystawy Przemysłu 
Domowego w Poznaniu, Wobec nadspodziewanie wiel­
kiego napływu zgłoszeń wystawców na W ystawę Prze­
mysłu Domowego w Poznaniu dotychczas przewidziane 
iokaie na jej urządzenie w salach restauracji p. Jarockie­
go okazały się za szczupłe.

Nichcąc oarctzo wielu zgłoszeń odrzucać — Zarząd 
Wystawy*. Przemysłu Dumowego zdecydował się* po­
mieścić W ystawę w większych ubikacjach, zmieniając 
zarazem termin Wystawy,, przewidziany dotychczas na 
czas od 4. do 10. grudnia rb.

Wobec tego W ystawa Przemyślu Domowego od­
będzie się nieodwołalnie obszernych salach restaura­
cji p. Szymańskiego w Ogrodzie Zoologicznymi w czasie 
12 do IB grudnia rb.

K  O M y  M I K  A  C J  A .
. — Nowe linie kolejowe. Komunikat nowobudują- 

cych *ię kolei żelaznych Państwowej Rady Kolejowej 
uznał za konieczne przystąpić w r. 1923 do budowy 
linii z Zagłębia przez Częstochowę do . Zduńskiej Woli 
(względnie Łaska). Przez wybudowanie tej jlnji stwo- 
rźy się nowe połączenie W arszawy z Zagłębiam węglo- 
wem przez Łódź i Łowicz. Również za bardzo pilną 
linję kolejową Komitet uznał węglową linje Herby-Wie- 

I luń-Wiemszów, jako dająca bezpośrednie ujśc.e węglo­
wi górnośląskiemu w Poznańskie, omijając Kluczbork, 
leżący poza granicą Polski.

:— Z Kłajpedy. „Dziennik Gdański1' donosi z Kłaj­
pedy: Dyrektoriat krajowy dokładał w  ostatnich mie­
siącach wiele starań w celu polepszenia urządzeń portu 
Kłajpedy tak, by port ten mógł odpowiedzieć potrzebom 
handlowym oraz wymaganiom Polski i Litwy. Po 5 mie­
siącach oddano w tych dniach do użytku portu wielką 
okólną linję kolejową.

S P R A W Y  P j;l E

— tmna Pożyczki Złotej w.ynosi obecnie 2S OOu mk.
za dziesięć tysięcy mk. polskich i 10 złotych polsk.

— Pożyczkę złutą mogą nabywać urzędnicy pań­
stwowi na kredyt do wysokości swej dwumiesięcznej
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pensji Sumy mają być potrącone z poborów służbo­
wych urzędnika w 6 ratach miesięcznych, poczynając 
od dnia 1 stycznia 1923 r. Urzędnicy bardzo chętnie 
nabywają pożyczko złotą na tych warunkach. .

— O wypłatę zarobków na Górnym Śląsku w rnr.r- 
kach polskich. „Rzeczpospolita" donosi: Posiedzenie 
przedstawicieli pracodawców i władz .wojewódzkich 22 
bm. zajmowało się uchwała komisji walutowej Sejm* 
Śląskiego w sprawie wypłacania robotnikom zarobków 
w markach polkich. Województwo wystąpiło za roz­
szerzeniem . tej uchwa.ly, również na urzędników. O- 
świadczenia ze stron miarodajnych uzależniają powzię­
cie jakiejkolwiek decyzji od tego, czy i kiedy Rząd Pol­
ski będzie mógł dostarczyć Górnemu Śląskowi'odpowie­
dniej ilości środków płatniczych. W związku z wpro- 
wadzeniemw życie powyższej uchwały spodziewać rię 
należy, ustalenia jednolitych zarobków w calem pań­
stwie. Aby uniknąć ewentualnej szkodliwej spekulacji 
przy przeliczaniu zarobkó^ z marek niemieckich na 
marki polskie, należy żądać aby ustawa wypowiedziała 
się za wyłącznem oznaczeniem zarobków w markach 
polskich. Opinia sądzi, że nie należy się obawiać trud­
ności zasadniczych w przeprowadzeniu całej reformy.

R O U A T C S C *

— Stopa podatkowa według wartości zboża. Mi­
nisterstwo Skarbu opracowuje zasady, dostosowania, 
podatku do każdorazowego stanu waluty polskiej.

Obliczanie podatków ma być dokonywane co Kwar­
tał lub co pół roku według wartości rynkowej zboża, 
mającego stanowić miernik wartości j odpowiednio - d» 
tej wartości będzie zmieniana wysokość podatków. Po­
nieważ opłaty podatkijfjpw$yw$ją bardzo powoli, opra­
cowuje się specjalną ustawę, dotyczącą odsetek j. kurza 
zwłokę oraz koszów  ekzekucyjnych, które dla opor­
nych platnikóiy^będą bardzo wysokie. .

— W sprawie deklaracji celnycn. Zagraniczne za­
rządy pocztowe zwracają się do naszych władz poaefi- 
wo-telegraficznych z zażaleniami, 'M  dehlr.raci^ celne 
do paczeld. nadchodzących z Pufski. nic śąbńy^ełniane 
w języku francuskim lub w ięjyjtu kraju przeznaczenia. 
Wobec tego władze pocztowo-teiegraficzne wydały za­
radzenie, w którym podkreślają konieczność przestrze­
gania obowiązujących przepisów w sprawie, wymiany 
paczek z zagranicą. Urzędnicy, przyjmujący paczki za­
granicę wbrew przepisom, będą pociągani do odpowie­
dzialności

Deklaracje celne, uirwa pr.c ‘wypełniane -w następu­
jących iezykach; 1) do Czechosłowacji — bSj języku^cze­
skim, francuskim i niemieckim, 2) do Wpgifef’.— w języ­
kach węgierskim, niemieckim i francuskim, 3 do Rumu­
ni — w językach rumuńskim i francuskim, 4), ęto Holandii 
—• w językach holenderskim i niemieckim, b) do Sć#wa;- 
carji — w językach francuskim i niemieckim.

—  Gcnrotia celna przemyski. Przedstawiciele Zwią­
zku Przemysłowców Metalowych na posiedzeniu Komi­
sji celnej uznali konieczność periodwczne.i reguladi mno­
żnika celnego.

.Wmiarę spadku waluty cło ulega stałej ząiSto* 
przy uwzględnieniu jego stosunku do cem^-towaru i po­
woduje,: że konkurencja zagraniczna szczegółu e zaś nie­
miecka, zaczyna dotkliwie dawaMsię we znaki. Szcze­
gólnie dotkliwa;: odczuwaia brak ochrony celnej • wy­
twórnie wyrobów aluminiowych, maszyn rolnica., drutu 
gwoździ, dźwigników, wag ltp.

Komisja, uznała za pożądane doprowadzenie mnoż­
nika celnego do parytetu złota.

I* R  Ą-;C. A«
— Praca na 3 zmiany w tartakacn — upoważniona 

została rozporządzeniem Rady Ministrów, które weszło
w życie dn. 18 bm.*     _____ __

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziąciz,
Za rwinkcię: Izydor Średzk'

Papierosy
pn cenach fabrycznych

V Cygara
w wiol kiru wyoorze niżej cen iabr.

Wf n a
htieiak, rciute.

a uroca:*-. «nw
4530] polecają ódsprzed sjącym

Telefon 93.
F, Woj&k i Ska., G rudziądz

tli łóu".. K lasztorna 3. Telefon 93.

Warkocze
w. wielkim wyborze tanio do nabycia. 
Czas, najwyższy na zamawianie.

peruczek lalkowych,
Polecam pierwszorzędną pracę przy ta­
mom obliczeniu, O ile Panie posiadacie

włosy
zamówcie dia siebie z nich warkocz, a 
otrzymacie takowy u mnie dobrze i ta­
nio zrobiony. y

w y& zesane v,yfosy
i płacę najwyższe ceny.

T Ę S K E ,  Józefa Wybickiego 36 4522

OTTO WALKER
JUBJILEk 7 E  E M  1C WR J1

u riad z iąd z , józefa Wybickiego 17/19 w.
Posiać i wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firir warszawskich na- 
k-ycia. stołowego t. j. wszi ikiego ro­
dzaju noż.y, widelcy łyżek i temu pod.
Zakład otwarty od god-. 10—l  i 3- 6 

leeio

Z powodu zwinięcia fabryki wy-.
fi l  prze daje się większą ilość 1412®
H9B SSmm
mm

E
E
s

NICI
we wizystkich numerach.

faMsa id Plac 23 Styczn-a 7.

ii , " j s ^ a a : s s i « i s s ! i 8 s s a i

0 1

i t r u  1»
iiiiiiiiiiiiiiiiifii.iiiiiiiiiinu. ■ 'iniifiiiiiiiiit... imuumiiumMtmłf

w wielkim wyborze po’eca,ją korzystnie

F, Wojak i Ska, Grudziądz
Tel 93. ulifla j£lasztoras, 3. Teł. 93.

I
J



W lŁLKfi
W Y PR ZED AŻ
GOTOWYCH
U B I O R Ó W
W  razie, gdyby ce­

ny naszych gotowych 
ubrań nie okazaiy się 
tańszo od cen. rynko­
wych, przyjmujemy z 
powrotem, TJbrania wy­
syłamy bez zadatku po 

otrzymaniu adresu., Dziesiątki tysięcy osób 
przekonało stę, źe najtańszem źródłem z a ­
kupu gotowych obiorów jest

„WARSZAWSKA KONKURENCJA",
dowodem czego świadczą tysiące listów, na­
pływających z gorącemi podziękowaniami za 
solidność i taniość naszych towarów.

S p o d n ie  g o to w e  1 2 ,5 0 0  m a r e k .
Spodnie gotowe czarm,, grauatowe, szare lub 
w  innym kolorach, gładkie lub w kratecz- 
kę cena za 1 parę . . . Mk. 12.500.—
Gatunek II cena za 1 parę . „ 14,000.—
Spodnie gat. I I I  z bostonu lep­

szych labryk  .......................„ 18.000.—
Spodnie g a t IV z bostonu lep­

szych labryk .  .................. „ 23.000.— |
Spodnie gat. V z bostonu lep­

szych f a b r y k ................. . „ 27.OQ0.-~
Spodnie gat. VI do ubrań wizy­

towych, czarne tło białe pa»ki „ 18,000.— 
Spodnie czysto kamg. 21,800,24,500i27,500mk.

U brania g o to w e  4 5 ,0 0 0  m k.
Z dobrego wełnianego materjału tnodnogo 

we Wszystkich kolorach • «mk. 45,000.— 
Z' lepszego mateijału . . . .  „ 55,000.—
Wykwintne . . . . . .  • . „ 60,000.—
Gatunek I  angielski jm aterjał. ,  70,000.—

» - g  „ \ Ł ' „ 80,000.-
* n i  > „ „ 100,000, -

P f l L T A  G O T O W E
z dobrych zimowych materiałów, fasony osta­

tniej mody we wszystkich kolorach. 
Fasony kimon., lub reglany gat. I mk. 48,000.—

» n a s  » U  n 60,000.—
• a ,  „ 70.000.-

n k » » fi n  » 75,000.—
n ■ » » » » 90,000.—
„ „ „ „ „ VI „ 100,000.—

Kurtki myśliwskie zimowe
na wacie, z najlepszego mfcterjału i w róż­

nych kolorach cena . . . .  mk. 35,000.— 
w lepszym gatunku . . . . .  „ 40,000.—
w  najlepszym gatunku . . .  „ 50,000.—

Suknia trykotowa
letnia, bardzo praktyczna, nadająca się na 
każdą figurę, pięknie przybrana, we wszyst­
kich kolorach, cena  ................mk, 11.000—

Suknie szew io tow e
ostatniej mody w najlepszym gat., haftów, po­
dług najnowszych wzorów, nadaj, się na każdą 
figurę, we wszystkich kolorach mk. 18,000.— 
Sportowe Inb z freudziami . . „ 21*000.—
Kimonowe lub z klapkami . . „ 24,000.—
Tuftikowe.................................. „ 25,000.—
Spódniczki szewiotowe plisowane n 11,000.—

S u k n ia  jed w a b n o -try k o to w a .
Gotowa sukienka z najlepszej jedwabnej tryko- 
tiny we wszystkich kolorach . mk, 32,500.—
Gatunek II z haftem ................„ 35,000.—

Przy zamówieniach prosimy podać 
miarę, szerokość talji i długość.

I BEZ R YZ Y K A !  BE Z  RYZYKA!
Aby każdy mógł bez obawy i ryzyka ta­

nio i gustownie się ubierać, postanowiliśmy j 
towary, które się nie podobają przyjąć z po­
wrotem i natychmiast zwracac pieniądze.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobra­
niem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. | 
Opakowanie na rachunek zamawiającego.

Zamówienia prosimy adres. bezpośrednio do j
(K sz n r su ti simki umycmego 

W ARSZAWSKA R O M B E M
S p , z o g r .  p o r .

i W a r s z a w a ,  Zielna 51 (róg Królewskiej) 
Telefon 175—91. Telefon 175—91.

 (8611)

i t o M M M M e t e
ZnwcYhtoWSzgizie!

najlepsze
wody

kolońskie
Przsmystawkę 
PrzemysławkęS
Exlrait Róża Polska

„Handicap » dla panów
perfumy niezrównanej jakości

KREM i PUDER MIAFLOR
,śc iś le  h y g ie n ic z n e , n i e t ł us zezące

Ok Znane wyroby fabryki perfum  
^  i kosm etyków .

H EH Y K  ŹflK w  P H I !

[3639

Hurtownia Spółek Spożywców
Towarzystwo Akcyjne 

C e n t r a l a :  P o z n a A ,  św . Marcin nr. 2 7
O d d z i a ł y :  G r u d z i ą d z ,  M ickiewicza nr. 16 

G d a ń s k ą  H u n d egassb  nr. 105

kizial i. T o w a ry  k o lo n  jaln®  - sp o ży w cze  
Dziad 88. t  o w a ry  w łó k n iste  i k r ó tk ie  
D ział 881. T o w a ry  r ó żn e . S p r z ę ty  d om ow o- 

g o sp o d a r c ze  i o b u w ie

W sze lk ie  a r ty k u ły  p ie r w sz e j p o trz e b y  "W8S

Własne wytwornie artykułów „Ha-Es-Es“

Pierwsza Pilska Fabryka Żarówek, istniejąca od m  r.
fggj?8* w y r a b i a  w s z e l k i e  g a t u n k i  i  w o l i a i e

Generalne Przedstawicielstwo na WielkofKdskę, Pomorze i Górny Śląsk ^

W . Badursiki I K .  U rbanek , Poasm&it
p a t r o n a  J a c k o w s k i e g o  3 1 . (3323) T e le f o n  1 3 3 3 .

B Z P S O N
Btmąób cesy t zelówki dcmowe 
k d U *  % *

1 BJERSO N
I r s m le i^ e c ls o w o je ^ e te ^ a o  ej:ę

o l r n w i t *

3313A

Bm -Kanczuk fSp.zosr.odp.) Centrala; Krskdw, Slnszewskip 2.

Dla odsprzedających!

L

Tu lico do 30. listopada 1922 roku
udzielam przy większym odbiorze

papierosów
Sarmatia i Droste

12 do 15°/0 upustu

C yga ra  o ra z  ta b a kę
niżej Cen fabrycznych.

A d o lf K o m o ssa
specjalny interes towarów t&baeznych 

G rudsiąd®  T e ie fo n  2 5 5

Skład
fryzjersk i

wraz z pomieszkaniem, 
nadający się także do 
każdego innego interesu 
natychmiast na sprzedaż 
przy uh Szkolnej [4463

Majątek
tuż przy stacji kolej, 
w Grudziądzu wielkości 
132 morgi czarnej ogro 
dowei ziemi, 30 mórg 
łąk dwukośaych. budyn­
ki masywne, inwentarz 
żywy i martwy, za przy­
stępną cenę z wolnej 
ręki sprzedam. Gdzie? 
wskażep. Jarzębow ski 
Mało Młyńska 9a, III p.

rutynowany Pomorza­
nin, żonaty poszukuje 
natychmiast zatrudnie­
nia w biurze adwokack. 
lub w inuel instytucji. 
Pracowa4 kilkanaście lat 
w biurach adwokackich 
biegły w pisaniu kore­
spondencji polsk. i nie- 
mieek. Łaskawe zgło­
szenia do Głosu Potnor­
skiego pod nr. 3616.

2 POKOI
u m e b l o w .

z możnością używania 
kuchni ewentualnie tak­
że z pian-nem, lub kil­
ku pokoi bez mebli po­
szukuje wyższy urzęd­
nik państwowy. Zgło­
szenia do Głoau Pomor­
skiego pod nr. 4477.

R a n k  jj u d o w y
Sp. % odpowiedzialnością nieograniczoną 

Z a ło ż o n y  w  r , 1 8 9 0 . 
G r u d z i ą d z ,  Józefa Wybickiego 21. 

Z ałatw ia z le c e n ia  b a n k o w e , 
Przyjm ują w k ła d k i  io a z c z ę d n .

, i © p ro c en ty  wuj© w e d łu g  u m o w y . 
E® Z a k u p u j e

waluty zagrań, złote, srebrne i papierowe-

M S

potasowe 31-32° l8
przyjmujemy gwarancji) 

natychmiastowej dostawy.

Poznański 
B ank  Z iem ian  

Mtfriał M n - H l o w ?  

Grudziądz,
ul. Józefa Wybickiego nr. 25-
Adr. Telegraficzny Nr- Telefonu

„ IS ie rm a 44 “ /  795-895

8

B aczn ość  I B a c z n o ś ć  S
Każdą większą i mniejszą ilość

ż e l a z a  2 2
każdego rodzaju jako i

szyn yj że la zo  lasse 5 kute* me> 
ta le ,  sz m a ty , p a p ier  3 szk ło

kapuje i płaci ceny najwyższe.
Józef Skib iński 2133

właścięiel Kabatok.
Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

Zapotrzebowali
na praczk i ,  kobiety  
d o  p o s łu g i  a p o m y w a ć z k a

p r z y j m u j e

Pośrednictwo Pracy, Klasztorna 5
3559

P o s z u k u j ę
na parterze lub I  ptr. 
na głównych ulicach 

1 ewtl. 2

PSóft n e

W y d a ję

p o k o i in eb l. B I E L I Z M E
lub nie. Zgłoszenia do Hflub nie. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 4516.

poza domem do szycia

Siownacka 
owa 3. (4371

i



H a r e l i l e w s k i  &  Z a w a c b i
Pom orska H artow nia  K olonialna
Centrala Grudziądz ROK IzAŁOŻŁftfA Oddziel Gdań&ki
T ele fo n y  134(404 D epesza: „Maza** i 8 7 9« Muaciipassa 1. lei. 6089 Depesza: Uhimr-

Towary bolonjalne i żywnościowe
wszelkiego rodzajj a mianowicis:

la w a « Herbata • Kakao • Masło kakaowe • Ryż • Smalec amerykański
Margaryna • flwace boM otw I  • Cukier » Tłuszsze leciinijzne -
==™=p= = = = ^ = ^  w e  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  ■■■

Dostarczamy także ka w ę  pa loną’ (dziennie świeżo) na maszynach najnowszego systemu!
Wszelkie a r ty k u ły  g w ia zd k o ’ #e już nadeszły, a mianowicie %

Majta p i in s  • Rsiizeikf - Migdały - ffrafey - Pierniki lo; lińskie - a s u ia ia  - Caiierti 
SardyiKi - Sarinie ■ Oliwa francuskt - Sery ■ Kapary - Kompoty

W O d d z i a l e  G d ań s k i m  własna służba prasowa. Regularne 
w ysyłanie komunikatów gospodarczych do prasy polskiej, in­
formowanie o rynkach kolonialnych. Na życzenie w ysyła  się

cenniki zagraniczne.

Firma założona w  roku 1879, zatrudnia przeszło 8 0  osób, jest 
naiwiększem i najstarszem przedsiębiprstwem na Pomorzu. —  
W łasny oddział w  Gdańsku gwarantuje fachową i bezwzględnie 

k o r ś y r t i i i ;  b e z p o ś r e d n i ą  o b s ł u g ę *

I

"it ioSiaśSimr!i; Jii ii
W . T O M A S Z E W S K I i S R a .

1/ozr.fi, ulico Fr. Raftrczufcj 18 -  Telefon 1588 1!

| t o t k i  e le i ta z n e i
* Philips rmigsr&ni
* i mutomoł-lfowe

! Slołkf .dowozu
:  Z s r

i Culliidry
J  d o  y& z-

\ Tulipup i Msze
5 d o  e i e k t r .  r r a z i *
jSprzsdai tylko »urtows

Skład fabryczny papierosów

Patria
Ganowicz & Wlekliński T. A.
iiiMiminiiiiiiiuruiiiiiunriiHiiiiiiiiiiiiuiiiniiimtiiiHłii 

Wszelkie gatunki 
• 0 o i j i®

N a j u p o r c z y  w s z \  j g & M A
ból giowy 1 nigreną
U B i i w p p  v r o s z K i  < B o n u l k i e m

.,M4SREQNO NERWOS.r*
p r z e d a j ą  w a z y s t . k i e  a p t e k i  i  d r o g o r j e  

H U R T  L i m b r e i t  <S C o ,  P o z n a ń

n i  i m
* poleca po  c e r a c h  fab rycznych

Leon Krzywiński etudzndz
ul. Oroblow.i 20

(narożnik ultcy Słaro - Bynkowej).

S t O R *
liOtieuzwianą k ra jo w ą  i zag ram cz  a  w* p o ­
łó w k ach ,  talledor,  ' h r o m  Cielęcy 1 bydlęcy, 
gem za,  z am sz  w ró żu y ch  kolorach, 1 kier,  
sze*  ro i chrom , baranica ,  c h o lp w k i  n  ęsk ie  
i dam sk ie ,  oraz wszelkie  w y k ro je  i p rz y -  
bory  szew sk o - r .o d la rsk ie  14518

,  p o le c a
lo cenach iiezkenkurencyfiM

E d w in  B a lc e r o w ic z ,
H a n d e  S k ó r ,

Grudziądz, M ckiewićza nr. 25. 
(dawj E Blumenthal).

B a n k  P o w ia t o w y
Tei, m/. G ru d z ią d z  Tei. osi.
u:—.'.Lsaii u l  i t l ly ń sk a  2 1  ( S ta r o s tw o )  i1 ''

przyjm uje depozyia pod korzy ­
stny m i w a r u n k a m i i  za łatw ia 
wszelkie t ra n s a k e je  bankowe

Zn sono wiązania- H an ka  o tlpaw in ila
cal k o  w ic ie  p o w ia t w ie ś.

Wielka wyprzedaż!
Okazja 1 dla p ry iH t łych domów, pe.isjonatów, 
r es ta u ra c ji)  k aw iarń , lu r ło w  ,:k ó "  m eb li itp .

b to ly  dębow e,  Krzesła w i o i e ń s k e ,  fotele  p o m o ry  p lli taowe. 
lam p y  e lek tr . ,  rofleator,  wentyla tory ,  p łó tno do  d e k b ra i j j  
i m nb i, butet  lu s t io w y ,  lada  z p ły ta  m o s iężną  i 3 apara tam i 
do  p iw a ,  maszynki gazow e ,  lustra ,  p ia n  no„Oro>i8a “ lo r t tp ia n .

■ k a n a p y  p iu s /o w e ,  sz a tk i  p  ece  żelazne, w ieszadła,  szkło, por­
ce lan a  i wiele innych rzeczy. /Sglosz. osob is te  lub p iśm ienne

„ P O M E R A N I A  “ G r u d z i ą d z , ,

k u p u j e

A P T i Z K A
p o d  [4497

G w i a z d ą
ul." C h e łm m so  £ 6 .

r i n c  '? .£  o  ,S ti c z n ln  a r  5iO. 3633

Siano -  słonia
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

S I A N A  i S Ł O M Y
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca

Odbiór  od dostawców z w ł a ś n i  zwózką  
codziennie od 8 -mej ao 4-tei w  Tar p n ie  (Minowiec),

Paweł Witkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5. :•! Telefon 352 i 28.

K  u r s a
języka p o lsk ieg o  dla 
młodszych i starszych.

U d z i e l a j  3 $
i w mniejszych kółkach

Niezamofni płacą połowę
zasadniczego honr»rjum
A. S C IiL A A K ,
egzaminowana nauczy­
cielka 'ęzyków. (44*3 
Józ. Wybickiego 47, Ii.

P o l e c a m y :

WirM' (ctnlrM) 
Ole e maszynowe 

Smarowidło do. 
wozów

Halflrowski i Ceraficki
I i p e c j a l n o ś ć :  cen­
tryfugi i części rezerw.

i G r u d z i ą d z
Chełmińska 1 135fiSsA 

i Hurt, —• — — Delat



Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 
do nr. 137 priy firmie: German Trembicki, eks­
port wyrobów i przyborów koszykarskich i fa­
brykacja mebli: „firma przestała istnieć". [3645 

G n i e w ,  dnia 20 listopada 1922 r  
S Ą D  P O  W ,I A T 0 W Y .

Kartki: fe?rzystwo trcfcfci

obchodzi dnia 26-gó listopada b.r. o godz. 
18‘/a na sali „Hotelu W arszawskiego"

s w o ją  24 ro c z n ic ę
S r ':  połączoną ' [3626

z.hrzeddHdiiii amal«uin i tatoi
na którą uprzejmie zaprasza Z a rz ą d .

M m m m m m

Poszukujemy możliwie od zaraz

===== dzielne - =

s t e n o t y p i s l f c i  
i k s i ą ż k o w o .

Piśmienne zgłoszenia i odpisami 
świadectw i podaniem wymaganej 
pensji uprasza się pod [3644

W iiike:ha!isen,j:ariarii.

- - V E - o  . aa.

Podziękowanie

i
Za okazane nam tak  liczne życzenia, kwiaty itp. podarki 

z powouU naszego 25-lętuiego ju  lileusza pożyci*małżeńskiego, 
składamy .na tej 'drodze ..szyatkim naszym przyjaciołom, zna­
jomym i spokrewnionym, a przet-ewszystkiem Towarzystwu 
Śoiewu „Lutnia" nasze najserdeczniejsze Bóg zapłać!

Francłszkostwo Zielińscy
Lipowa 7 i Kościelna 7 (365‘

Pfllfzeiipa gospedpi
taniejąca dobt ze gotować 
oraz do wszelkiej pracy. 

Zgłoszenia: Grudziądz, ul. Mickiewicza 25 
Handel Skór. 4538

PP. Kolegom polecam 
p i e r w s z o r z ę d n e

FLAKI
wjankowe i środkowe cienkie 
skopowe I cienkie wieprzowe, 
oraz rzadko dobrą sól do kon­
serwowania pod gwarancją pe­
klowania w jednej godzinie.

Zw oliński, M z M z
Plac 23-go Stycznia 27.

3653

Na sprzedaż
najwięcej dającemu znajdujące się w majętności
T l rz y n ice  st. kol. Grudziądz

IJrządzene cegielni, sHaJafące «łę z loko- 
mooili, rozebranej prasy do wyrabiania cegły, 
transmisji, różn. luźnych części 1 ko'ajki polnej

N aram ow ice pow. Pozoań-Wschód
lokomobiia nr. 11382, młooarnia firmy Gło­
gowskiego i Syn

K o ł a c z k o w o  st. kol. "Września 
lokomobila nr. 11164

V.’ i e l k a w i e ś  st. ko). .Stęszew p. Poznan iach , 
lokomobila nr. 10l07 i młocaruia nr. 15239 

&  19624 „ „ 1578H
K r : ,  i o w n  c u  st. kol. Wydartowo 

lokomobila nr. 6010
Su-v l t > r z e w  St kol Pleszew 

lckomobiia .r. 2429 i 35453.
Oferty ptśmieore z podaniem cen ’ i nnmern

Arzedmioti należy składać do 9 grudnia 1922 r.

U r z ą d  l i s  m k .
£649] d o z n a ń

|t

B B B B B B fflB B B B B B iB B

Dla naszego oddziału kupieckiego po­
szukujemy (3652

S kierownika
posiadającego znajomości kupieckie i ban­
kowe iakottż Biegłość w języku polskim i 
niemieckim.

Uoiegający się o powyższe stanowisko 
zechcą przy podaniu żąjancgo wynagro­
dzenia niezwłocznie nadesłać życiorys

do P o i i m  Spółki O M c ia o c j
w Starogardzie.

B B I
Ha m ocy uchwały W alnego Zebrania « dnia 

17 listopada 1922 r. wypłacam y posiadaczom  
akcyj naszego towarzystwa (3c56

II

Baczność!
Oddajemy giuy watc.wane:

£rł.e sse  Ai itiifik o tin ,
Jł’r,o s s e  A  tli ”k ,  .i*r, . s i t ,  w;

Eli O a z i ,  S a m a r i s  |
pod ceną fabryczną, [3650

b i b .  S a m a r i s ,  b i b .  i i e i . s e .  

Jan Tyn^cki, G rudziąoz,
Mick.ewicza 9 Telefon 602.

raz i m  60°/„—za rok obrachunkowy 1921/22.

W ffiaH  uskuteczniają za okazaniem kunos^w:
?olski Bank Handlowy w t*o#iraflirt i wszystkie 

jego oddziały prowincjonalne, tuazież fitu iw  Jlf. £tadt~ 
hagen To w. Afec w Bydgoszczy  i oddział jego 

w Berlinie W 8, Kronenstrasse 68/69.

| I U I | I . -  Zjednoczone Fabryki Maszyn dawniej 
^ U I I I H  &  Yenlzki, Blumwe iP elersT ow , Akc.

Poszukujemy najpóźniej od 1 stycznia 1923 do głów- fewfflh 
negu udszego z-ikładu w Grudziądzu

R ie r o u m it  a  b is ie  z a k u p u
Zgłosić zechcą się tylko Panowie, posiadający kilku­

letnią praktykę w zakupie wszelkiej waicówki, blachy, 
węgla i innych m Terjalow fabrycznych i znający odnośne 
źródła. Ze względu na słosuuki zagraniczne w jwzględu na stosuuki zagraaiczi.e wymaganą 
jest, prócz j^ y k a  % olsiciego, popi awna znajomość przy- 
najmniej niemieckiego w srowie i piśmie.

Zgłoszenia z życiorysem, odpisem świadectw, po­
daniem referencyj i wymagań upr. Się nadesłać pod adr.

Z ją d iiJ  F a b r y k i  IM ąssyn
dawniej: A. Jeimki, BIihmh i Pele. im Akc.

G r u d z i ą d z .  (3655

Ł A Ż l i J A  M I E J S K A
prz” ulicy R ządow ej 3 4  

Jest zam knięta "5-s*S
do przyszłego ooweszc-enia. [4539

posmakuje na iiewuą hypotakę, płacę 
wysoki procent i dywidendę. Zgłoszenia 
pod nr. 4647 do Głosu Pomorskiego-

KAPELUSZE
dam ;k e i męskie filco­
we i pluszowe przepra­
cowuje się spmsi ni. i 
g u s t o w n i e  na fasony 
uiodne. (4536

M . liissi ic .e s k s ,
Toruńska 24,

Poczt, licująca 
4546 gospodyni
umiejąca dobrze goto­
wać piec i zaprawiać 
pragn e przyjąć miejsce 
od zaraa pod dyspozyc­
je pani dusnu, Zgłośa, 

A . C z e r w iń s k a .  
Miedźno, p. Orie, 

pow. świeck..

LEŚNICZÓWKA (Part Miejski).
W  niedzielę, dnia 26 b. m. 3315

K o n c e r t  a r t y s t y c z n y
O liczny udział uprasza

Fr. Szmehisi'.

Stare żelazo
kute, lane oraz mosiądz, m iedź i o łów

kupuję w każdej ilości i płacę
— niebywałe wysokie ceny. —

Wielką szkodę ponosi kto żelazo sprzeda 
nie spytawszy się najprzód u mnie o ceny

Józef Rytlewski, 8630
Św«ecie n- W . Telefon nr 8 8 .

f f l f l F ^ a c z n o ś ć l !  ^

SKÓRY
byfkfęwe . cielące

k o z i e  -  o w c z e

2651 or iz wszelkie inne ud 
zwierząt drapieżnych

I r s t f  i f f  ** 1 Płaci najwyższe 
J l U p H J C  c e n y  dz i enne

Zwoliński, Grudziądz
Płac 23-go Stycznia 27.

lA f s i  do wykuuy wania zwyczaj -
n a r s a l a t  nych i w v k w  i n t nyc L —

p r a c  tM f* ,la ir® k fc 5 lt
znajduje się iek przedtem przy

PBaun ótycknia 13 ftadw.
Żelecki § Cannon
Tamże przyjmuje się każdego czasu zlecenia.

l i ie w h i i  § 
skÂane

z podeszwą drewnianą
no to  dlu odsprzedBjącfch

F M  -ntto Weil, Chełmnu.
B i u r k a  (ciem ny i jasny dąb)

s a a fy  d o  r a « c a y f
w e r n y k o  (orzechowe)

A.
45u4

” T  ma na sprzedrt >'Vfi|
D o  i i n a c ł  skład mebli

U I I0 ,0 1 .  uiica Groblowa a r 9.

W szelkie przybory szewsk e  oraz
C t  tj-ŝ ar i SiediilarsMe i 
i L . K i . 1 !  J  |  ‘ a p i c e r s k i e

poleca korzystnie

„Pomorsk Handel Gkór“
Grudziądz, ul. Lipowa 15. (4542

i'lac 23 stycząla 23, II 
Specjalista w wprawianiu 

,~ą bów sztucznych, złotych, kauczukowych itd.
Jacobson,

Poszukuję natychu iast [3647

2 C z e r n ik ó w  ^ raw ieckibli
dobrych pracowników, na Wysoką płacę.

Jimai P ą w t o w s k i ,  mistrz krawiecki.
 _____  PJac 23 Sty c ł u 'a 30.

|  8py«eelaate |

Na sprzedaż [3646

koń roboczy
) średn.ego wzrostu.

Iże s z a  p la tfo rm a 
i w iz  s k r z j i i i m

T. Joachtmczyk, 
Toruńska 27/29.

O b - A f f i f r u !

urygiualne obrazy na­
szych malarzy, m"ędzy 
nimi dużych rozmiarów

oii*: Tondusa, 
dywan duźv kankŝ i 

kandelanry 4635
do sprzedania okazyjnie. 
Toruńska nr, 6 ,1 p.ętt u.

KONIA
z uprzężą i kompletny

wóz rzeźnicki
do sprzedania. [4525 

F r. Unriuicki,
Wcnckiego 21,.

Na sprzedaż: [4537

męski żai:ie(, mgs> 
kikapeiasz, kołnie­
rzyki 38-39 wysokie, 

oomowe irciy
odpowiednia dla rybóka 
Kościuszki 40/42, i’ lewo.

Dobrze utrzymano

piite -imoia |
do sprzedauia Piftfa- 
towskitgo 6, l i  Bęiroj

D a m s l i
c s a r h iy  usiaszciZj
watowany, popielaty 

żakiet, koń na biegunach
10 funtów iaku do pis- 
czętowaoi o, zaraz na 
sprzeda* Koszarowa 19, 
I. pięłro lewo.

ICycharkę
samodzielną do pro w a- « 
dzenla kuchni, poszuku­
jemy od 1 grudnia 22r.

Kowalski & Kręćki, 
Klasztorna nr. 3. j 4526

Pomocnik
fryzierski

potrzebny o l zaraz lub 
później. (3648
Bydgoizcz, Beriińsia 00*

Starszy uczeń handlów? 
małopolanin lat 18, z do­
brego stanu [4527

poszukuje p o s a d y
celem dokończenia prak­
tyki w dziale kolouial 
nym. Łask zgłoszenia 
proszę uprzeim.ę skier, 
do ad mm. Głosu Pom. 
pod ugzeirt hand lo w y .

P O K Ó J  U -y S S L . 
ewent. z ca em utrzy­
maniem do wynajęcia. 
Ogrodowe nr. 5 carter
Dobi^t u m e b i. punUói 
do wynajęcia (4533 
Kościuszki 15 II prawo.

Poszukuję

p o ż y c z k i
długo terminowej odro­
dzenia płacę pełne )ie- 
niądze. Of. do G2. Pom. 
pod nr. 4492

P o szu k u je

pozyezki
mi

przj wysokim prouuocia 
do okładu ua 8 uiiesitn.6.

Oferty do Głosu Po­
morskiego pod nr. 4544.

B A C Z N O Ś Ć !
'Lb gotówkę dla p rzo  
jezdoyuh kupców poszu- 
kujeuiy '4543
J 3 L  t  I  l u Ł  \ j l

D O M O W
w  G r u d z i ą d z u  -

rozmaite i wielkości oraz 
kilku interesów handlo­
wych rozmaitej branży.

uom Hanolowfi Kormsm 
,-Praca", Siara 10, I pifjlid-
Teł. 251. Tamże sprze­
daje się t o r f  I klasy 
hartownie i detalicznie.

O d s t ą p ię

sklep
z bufetami
ż e l a z n y  n l e c

i 2 po k o je  źkoeiiiiią '
nadaje się na hurtownie. 
Wiadomość Budzyńska 
nr 16 w Hoteln. |4541

.łu p ię
r o c z n y

używany, lub no*:y.
O f e r t y  [4524

„ D r t i k p O ł “
Grudzfądu, 8 Maja 37.

Z n a Te ^ ’p n o
zrolr tejarek damsli
bransolotkowy. Ode­
brać można za zwrotem 
kosztow. ■ 'łc L te r ,  ul. 
3-go Maja 31. (452™


